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Wyciągnąć konsekwencje!
Mechanizm pieniężny w Polsce załamuje 

tię  Złoty, którego zadaniem jest być ipierni- 
Jęiem wartości, środkiem dla tezauryzacji i 
Wymiany, ‘ spełnia tylko funkcję trzecią. Dz:ś 
Kloty jest tylko środkiem płatniczym, przyj
mowanym w sk/sunku do waluty pelnowarto 
ściowej. Sfery bowiem gospodarcze lialkulują 
Wydatki i dochody według stałego miein'ka 
i Wartości. Jest to samoczynna reakc ja życia 
{gospodarczego, znękanego ciągle pSującym 
się pieniądzem. Życie gospodarcze nie może 
się liczyć z pieniądzem, nie mającym pewnej 
d sum j podstawy w postaci jego wartości real 
nej. Ciągła zniżka złotego wywołuje dczorgani 
zację w stosunkach gospodarczych , niszczy 
wszelką równowagę między podażą popy
tom i spowodować musi katastrofę gospodar
czą.

Po okres e  markowym, w którym społe
czeństwo samo przeprowadziło reformę walu 
tową przez przejście do waluty pełnowarto
ściowej, przechodzi życie gospodarcze po zala 
maniu się złotego do samorzutnej reformy wa 
lutowej, by utrzymać równowagę gospodar
czą. P. minister skarhu twierdził w ostatnim 
swoim wywiadzie, że wiadomość o losach pro 
jektów rządowych, związanych ze sprawą rów 
nowagi budżetowej, wytworzyła atmosferę 
niepewności, która przy przeczuleniu spole- 
tr snstwa jtsrt najbardziej podatną dla akcji 
spekulacyjnej. Ponadto dodaje p. Zdziechow- 
ski, że przyczyny obecnej znizki złotego nie 
są natury gospodarczej. Tymczasem ostatni bj 
lans B P. pokazuje, że zwyżka obcych walut 
spowodowaną została znacznym odpływem 
Walut zc skarbca naszej instytucji emisyjnej.

Bank Polski, jako bank emisyjny ma na
stępujące zadania: uregulować obrót pienięż 
jty, ułatwić obrót bezgotówkowy, dążyć do 
fluktuacji leżących kapitałów i przygotować 
'podstawę do wTolnej wymiany banknotów na 
złoto drogą gromadzenia zapasu złota i dewiz. 
Głównym zaś celem jego jest nie dopuście do 
deprecjacji znajdujących się w obiegu pienię
dzy. ln j jednego z tych celów B. P. nie spel 
nil. Pokrycie w naszej instytucji emisyjnej ma 
leje. Stan rachunków B. P. z dnia 3l marca 
i  wykazuje w aktywach wprawdzie złoto 
■w sztabach i monetach 134,440.905 zł, dewizy 
i waluty za 49,358.595 zł., razem więc wynoszą 
al.tywa 183,799.50(i< zł. ńle w aktywach, które 
B. P. wykazuje,- znajduje się 77,487.900 zł. w 
s2 tanach i monetach zastawionych w Banku 
Angielskim. Zastawu tego niemożna uważać 
za własność B. P„ jak  długo nastaw ten nie 
został wykupiony i zapłacony. Skoro się u- 
iwzględni, że nasze zobowiązania w walucie 
zagronkzn. i zepdrtowę wynoszą 61,712.523 
zł, h poiuycje w walutach i dewizach wy,io- 
4i tylko 49,358.595 zł., to nadwyżka długów 
[Walutowych B. P. wynosi 12.353.528, a więc 
na wyrównanie zobowiązań w walutach za
granicznych i raportowych należy powyższą 
kwotę odjąć od aktywów w złocie znajdują
cych się w skarbcu B. P. Widzimy tedy, że 
realny podkład naszej waluty wynosi tylko 
zwyż 44 milj. zł., i  to jest realny powód spad 
ku złotego.  - r

Bank Polski, powołany do dbania o stałość 
kursu naszej waluty, ,nle spełnił swego zada
l i .  N^gdy B. P. nie wymieniał banknotów 
oa kruszec, natomiast wymieniał złoty na de

wizy dolarowe, wymienialne na złoto. Dziś, 
dzięki zgubnej polityce ministrów skarbu i 
kierownictwa B. P., nie może więcej B. P. 
wpłynąć interwencyjnie na sytuację waluto
wą i przestał być regulatorem wartości nasze 
go pieniądza.

Rząd, w zrozumieniu grozy sytuacji, zwró
ci! się do jednego z najwybitniejszych finan- 

j sistów ausitrjackficb, Philip a Sąlankowilsa, ce 
leni pozyskania go na stanowisko dyrektora 

| B. P. Stankowits był swego czasu prezesem 
j centrali dewiz we Wiedniu, a obecnie jest 
i 'członkiem dyrekcji austrjackiego Nalionalban 
j ku. P. 3'tankowHs propozycji nie przyjął i 
! rząd polski wszczął rokowania z innym wy- 
J I;1 luym finansistą z działu dewizowego.

■Pclraklacje te dowodzą, że rząd widzi przy
czynę zła tylko w nie należy tern kierowni
ctwie działu dewizowego banku emisyjnego. 
Zapomina natomiast rząd, że kierownictwo B. 
P. zawiodło na całej lin j1 ■ Kierownictwo B. P. 
współodpowiedzialne za naszą poi'tykę gospo 
darczą, do czego nawet i prezes banku się 

i przyznał, powinno było samo wyciągnąć kon 
| sekwencje, w chwili, gdy protektor tego kiero 

wntetwa, p. Władysław Grabski, odszedł. B- 
P. tolerował i popierał politykę ,.celnego pola- 
nienia“ i dawał bez ograniczenia dewizy na ce 
le luksusowego wzmożonego importu, nato
miast skurczył kiedyty gospodarcze, byle 
mieć wysokie pokrycie zlotem. Nie rozumiał 
prezes B. P„ że pizy większych kredytach w 
r. 1924 byłaby wzrosła nasza zdolność eks
portowa i nie bylibyśmy' mieli deficytu w o- 
brocie zagranicznym. Nie rozumiał lego pre
zes B. P., bo nie rozumiał tego jego zły duch 
ł . '  p. Grabski, który twierdził, że tempo na

szej sanacji gospodarczej powinno być pizy- 
slosowane do naszej skarbowej, a n'e odwrot
nie. B. P. zredukował w czasie, gdy pokrycie 
wynosiło 60 procent, obieg pieniężny i dopro
wadził do ruiny wytwarzania. A rezultatem ni 
szczenią produkcji jest i niszczenie pokrycia. 
Na kazdern polu zawiodło kierownictwo B. P„ 
które kierowało się w polityce pieniężnej kry 
(terjami ,,grabsko-swoistemir‘. Odszedł p. 
Grabski a pozostali jego mężowie zaufania w 
Bańku Polskim. Rezultat ich pracy pozostał 
ten sam: ustawiczny wstrząs gospodarczy, 
zniżka naszej waluty przy równoczesnym gło 
dzj‘e pieniądza,

Myli się p. mmistei skarbu, skoro sądzi, że

Jmż 21 i 22 btn.
odbedzie się pierwsze ciągnienie państw.

LOTERJI KLASOWEJ
Głów. w ygrane 400.000, 250.000, 15G.U0G, 
luO.Ouu, 50.UU0, 45.00U, 35,000 zł. b l - d .  
Suma wszystkich w ygranych 9^84.000 zł. 

Co drugi lo s  musi w ygrać .

Wyciąć i przesłać na Kartce lab jako drak.

Dem Banko wyO.Griłtt
Lwów, ul. 3-gO M «kl L. 8.

Proszę ml zaraz przesłać . . . .  ćw iart.k  po 19 zł.
. . . . połówek pe 29 zł., . . . .  całych p j 40 zł.

di .ytość w kwocie . . . . . .  zł. czekiem
P X  O. Nr. 148.160 przez tirmT « i  przesłanym. 
Proszę mi stało darmo przesyłać .Gazetę Losował 
Merkury*, zawierającą listy ciągnień, iniormaejo 

cc do losów, iisióar zastawa fon eta.

Mój adres:

P rzeU w o Jw n n w  lo s y  przegiąć m darmo f o d je  
lam wszelldch inJonn icyj. — Kupno 1 sprsedeż 
przed 1 powojennych Losów, Hitów zastaw, ete

zagraniczne Lierewtatetwo w duiale dewlfo. 
wyra wywoła zmianę na lepszo Prawdopodo
bnie zagraniczny fachowiec nie chciał objąć 
stanowiska dyrektora działu dewizowego, bo 
nie nastąpiły równocześnie zmiany na innych 
kierowniczych stanowiskach banku. O ile na
prawdę rząd ma zamiar doprowadzić do sana 
cji w naszej instytucji emisyjnej, musi nastą 
pić zmiana, jeśli już nię in capite, bo prezes 
B. P. wybrany jest na 5 lat, a rząd nie ma - si 
ty zmusić go do ustąpienia, to przynajm nkj 
in membris. Wszystkie działy B. P. powinny 
być obsadzone ludźmi, którzy nile dlatego sie
dzą w kierownictwie banku, bo m ają popar
cie jakiegoś stronnictwa, czy jakiejś wpływ© 
T\ej osobistości lun uchwalają \otum  ufności 
prezesowi banku w chwili, gdy mu społeczeń
stwo całe tej ufności odmawia, ale ludzie do
świadczeni, rozumiejący znaczenie i zadanie 
naszego życia gospodarczego Musi zostać prze 
prowadzona sanacją BQnku Polskiego. Kiero
wnictwo B. P. powinno w swej pobtyce i  ad- 
miistracji się trzymać zdała od błędów nieda
wnej przeszłości i przywłaszczyć sobie trądy 
ćje zagranicznych banków emisyjnych.

Senator Dr. F. Koteai W k

10 in n i  liliiń uwił i  Di Dtfiii S Asta
tytułem potyczki od firmy Diiion

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 4. (Łn) Min, skarbu zostało 
zawiadomione przez firmę amerykańską Dil- 
lon et Co, że sprzedaż obligacyj pieiwszej Iran 
szy pożyczki polukiej w Stanach Zjednoczo
nych została definitywnie załatwioną. Ponie
waż pierwsza transza wynosiła 35 uiilj, dola. 
rów, a skarb polski podjął tylko 25 miljonow, 
pozostaje do dyspozycji rządu polskiego suma 
około 10 unljonów dolarów, W  związku z tern 
wyjechał p. WójiLiewicz z ramienia minister

stwa skarbu do Berlina, celem przeprowadzeń 
ńia z pełnomocnikiem firmy Dillon form alno
ści pozostających w związku z zakończeniem 
sprzedaży obligacyj pierwszej transzy.

Ponadto omówi p. Wójtkiewicz sprawę dra-; 
giej transzy w wysokości 15 miljonow dola
rów, której realizacja jest obecnie w Ameryce 
możliwą. W tym tygodniu jeszcze skarb pol
ski otrzyma 10 miljonów dolarów do swęj djp 
spozycji.
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li i n i i ;  nlslii l i i i  nafinj u lin
Min. Żeligowski żąda wyjaśnienia od g^n. Sikorskiego. —  Cywilny

minister wojny na widowni.
(Telefonem od naszego korespondenta) i

Warszawa, 12 4. (Lu) „Dzień Polski‘s dono- 
:d, że min. wojny Żeligowski wystosował do 
gen. Sikorskiego pismo, w którem domaga s ę 
wyjaśnienia celu pobytu jego w czasie świąt 
w Zakopanem i konferencji odbytej mm z 
przywódcami stronnictw sejmowych.

Ten sam dziennik donosi, żc ze Sulejówka 
kierują obecnie akcją, która ma na celu prze
sunięcie podstaw koalicji na lewo i pozyska
nie dla rządu Wyzwolenia, Stronnictwa. Chłop 
skitgo i Klubu Pracy. Proponowane jest odda 
nie teki min. spraw wojskowych posłowi Bar- 
jfllowi, b. min. kolei, marszałkowi Piłsudskie
m u szefostwa sztabu generalnego łącznie z pre 
■esurą rady wojennej i generalny inspektorat 
Wrmji. ----------

Natomiast, jak  się „Dzień Polski" dowiadu
je, stronnictwa prawicowe i „Piast" uzależnia 
ję swoje pozostanie w gabinecie koalicyjnym 
«u powierzenia kierownictwa armji „osobie da

jąeej gwarancje przywrócenia praworządno
ści". --------

W tych dniach przybywają do Warszawy 
generałowie wchodzący w skład generalskiego 
sądu honorowego, którzy zajmą się ostalniem 
wystąpieniem marszałka Piłsudskiego i pi
smem gen. Szeptyckiego.

Ważkie narady polityczne
Warszawa, 12 4. (Ln) W Sejmie panuje spo 

kój, jednakże zwracają uwagę konferencje 
odbywające się przez cały dzień. Dziś przed
południem mai szalek Rataj przyjął w swyin i 
gabinecie posłów Głąbińskiego, Gbacińsk>ego, j 
Miedzińskiego. Popołudniu byl u p. Rataja pre 
mjer Skrzyński, i obaj konferowali do późne
go wieczora. Odwiedził również marszałka Ra 
taja min. spraw wojskowych Żeligowski. Po
ruszono m. iu. żywotną sprawę reaktywowa
nia marszałka Piłsudskiego.

na interpelację w sprawie listu gen. Szeptyckiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 12. 4 (Ln) Wicemarszałek senatu Wo- 
pnicki (Wyzwól.) ■wystosował do premjcra Skrzj ń- 
[skiego pismo, dotyczące interpelacji zgłoszonej 
jjtrzez kluby prawicowe i  Piasta, w sprawie rozstro- 
tju w aimji. L ist brzmi;

Na posiedzeniu Senatu w  dniu 31 marca br. gro
no senatorów  zgłosiło interpelację w sprawie „roz
stroju" W armji. Uważając, że rozstró j w armji rze
czywiście szerzony jest systematycznie od chwili jej 
powstania i  jedynie z obawy tej „roboty" jest wnie
siona interpelacja pp. senatorów prawicy i Piasta, 
matm zaszczyt .powiadomić wielce Szanownego Pana 
'Prezesa imieniem klubu „Wyzwolenia", że na naj-

bliższem  posiedzeniu Senatu dom agać się będziemy 
natychm iastow ej odpowiedzi rz idu na pow yższą in 
terpelacjo i otw arcia dyskusji nad odpow iedzią rz ą 
du, aby społeczeństw o mogło wyrobić* sobie nale
żytą op in jc  o tern, kto istotnie jes t Winnym szerze
nia rozstro ju  w a rm ji polskiej i o słab ian ia  stale o- 
■bronnej siły państw a. Sądzę, że w interesie rządu 
i państw a jest w yjaśnienie publiczne te j sprawy w a
żne i d latego jestem  przekonany, że rząd  nie będzie 
Zwlekał z odpow iedzią na zgłoszoną in terpelację.

Odpis lego listu  p rzesła ł w icem arszałek min. Że
ligow skiem u.

Sensacyjna afera szpiegows! a w Wilnie
(Telefonem od to aeg o  keresponds-Ha)

Warszawa 12 4. (Ln) Psma warszawskie 
zajm ują się afera szpiegowską wykrytą w Wd 
nie, która ze względu na zainteresowanie oso
by jest prawdziwą sensacją. Szajka ta trudniła 
«*g wykradaniem ważnych dokumentów woj 
skowych. Aresztowano b. komisarza policji 
państwowej Tum o—Sławibk-kiego, b. rotmi

strza żandarmerji wojskowej, -2 b. oficerów' 
policji, przyczem pierwszy pełnił funkcje kon
fidenta poiicji politycznej. Ponadto aresztowa 
no jeszcze kilka skompromitowanych osób. — 
Dochodzenia jakołeż przebiegi śledztwa ze 
względów zrozumiałych trzymane są w taje
mnicy. ---------

Francuskie warunki pekojowedlaRiffe n ó w
(Telegram własny ,

P i r j ż  12. 4 (K) P odają tu dziś oficjalnie francu- 
A.< Warunki pokojowe dla Poffeilów. Riffenowie 
•wiją otrzymać autonomję w górach Riffu wzamian 
Ita Zobowiązanie się Abd el Krima, że opróżni Ma- 
rokko i nie będzie wszczyna! żadnej akcji poza 
Riffem.

W  razie nieprzyjęci a przez Abd el Krima tych w a
runków, wojska francuskie i hiszpańskie .mają na
tychmiast rozpocząć wielką ofenzywę.

• * *
Paryż, 12. 4 (K) Briand odbył dzdś dłuższą kon

ferencję z min. wojny Painlevem i generalnym  re- 
Sydei.lem Francji w Marokku gen. Stcegem w sp ra 
w ie rokowań pokojow ych z Riffenami.

W  czasie rokowań przybędą do Marokka nowe po 
■iłki francuskie.

.Nowego Dzienn'ka“)

Puret o sytuacji finansowej
Paryż, 12. 4 (K) Min. skarbu Pereł odbył dziś 

konferencję z dyrektorami najpoważniejszych ban
ków  francuskich, w czasie której wskazał na sytua
cję finansową Francji. Peret zapewnił, że krótkoter
minowe bony skarbowe na sumę 3 m iljardów  fran
ków zostaną zapłacone w dn. 20 maja. Rząd po
siada fundusz interwencyjny i rzuci go w odpowie
dniej chwili na rynek dla popraw y franka.

Obal? Snaii lad t t t n
Paryż, 12 4 (K) Senat rozpoczął dziś debatę nad 

budżetem na ront 1920. LiOzą tu, że budżet zostanie 
załatwiony jeszcze w tym tygodniu, tak że wróci do 
parlamentu 20 kwietnia tj. w dniu rozpoczęcia jego 
o b o d .

Skandal polityczny w Jugosławji
Trudności gabinetu Uiunowicza. —  Ministrow ie o sobie.

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Belgrad, 12 4. (D) Gabinet Uzunowicza urzę 

dujący zaledwie od 4 dni już stoi przed poważ 
Ujm kryzysem. Przyczyną kryzysu jest Stefan

jest siedzibą ogromnej korupcji. fe 
Minister kolei MUelicz podał się na skutek 

lego do dymisji oświadczając, że nie chce za-; 
siadać razem w gabinecie z takim łotrem i 
poniem jak Radicz.

Sprawa nabrała skandalicznego posmaku i 
zapewnie przyczyni się do powiększenia róż
nic między Serbami a Chorwatami.

mmlaiitin w Htarii

Radicz, który zasiada też w obecnym gabine
cie. Radicz wraził się wczoraj na zgromadze
niu łudowem, że minisl erstwo komun:kacji j

(Telefonem od — aflo ko
Warszawa, 12 4. (Ln) Na rynku walutowym

zaznaczyło się dzisiaj dalsza zwyżka złotego. 
Kurs dolara rano wynosił 9.80, w godzi iiacłi 
popołudniowych 9-40, wieczorem już 9.20, —-  
Bank Polski płacił za dolara 9.20. W  obirota tj 
międzynarodowych kurs identyczny. Bank 
Polski pokrywa tylko 30 procent zapotrzebo
wania obcych walut. Nadmierne zapotrzebowa 
nie walut w Warszawie jest wedle zdania kól 
miarodajnych, dziełem spekulantów.

Podróż Peret* do Londynu
(Telegram własny „Nowego Dzienn'ka“)

Londyn, 12. 4 (L) Francuski min. skarbu Per«f 
przybywą, do Londynu W sobotę. Gdyby natomiast 
w międzyczasie rokowania francusko amerykańskie 
w Waszyngtonie pizryniosło wynik dla Francji po
myślniejszy, niż to przewidywali w swoim czasie 
Cailłaux i Churchill w Londynie, to  nocrćź Pe.etu 
nie przyjdzie do skutku.

Sowiety biorą udział wmiędzynar. 
konferencji sanitarnej

(Telegram własny „Nowego Dzienn'ka“) 1
Paryż, 12 4 (K) Rząd Sowiecki zawiadomił rząd 

francuski, że sowiety wezmą udział w międzynaro
dowej konferencji sanitarnej, która się odbędzie W. 
Paryżu 10 maja.

Pp ngalos prezydentem Grecji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń 12. 4 (D) Z Aten donoszą: Podczas »SiH* 
tocznych Wyborów zastał PangaloS wybranym przy* 
dniatającą w iększością prezydeutem republiki. 
P rócz oficjalnych doniesień z Aten, brak na razie 
wszelkich innych wiadomości, ponieważ cenzura i chi 
nie przepuszcza. Jak  we WicduiiU przypuszczają, 
wybór Pangałosa przeważającą większością możli
wy był tylko dzięki niesłychanemu terorowi, gdyż 
jak wiadomo, większość ludności odnosi się do Pan. 
galosa Wrogo.

te rm  m M i KgtiM w n u
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Berlin, 12. 4 (T) Dziś rozpoczęła uę sensacyjna 
rozpraw a przeciwko przemysłowcowi Iw .nowi Ko- 
tiskt-rowi, i-w.pl una na 4 miesiące. Kuti9ker, jak wie 
domo, został w r. 1924 aresztowanym aa skutek nad. 
użyć w Związku z aferą Biernatów. Kutisker w chwl 
li dojścia na. Salę sądową Jo r  ta) tak silnego ataku, 
że lekarze sądowi orzekli, iż chwilowo nie może Sta' 
wać przed sądem. Wobec tego odroczono rozpraw ę 
<ło środy.

Faszyzm w „Trypolisi*"
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 12. 4 (D) Z Trypolisu donoszą: W czoraj 
p rz jb y ł do portu tutejszego pancernik „Cavour“ ,wi® 
zący na swym pokładzie Mu ssali ni ego. MussoHni Wyj 
sidł na ląd  w  ubraniu honorowego kaPrala m ilicji 
faszystowskiej. ,

Po przywitaniu przez delegacje ludności udał się 
Mussolinj do siedziby gubernatora, gKfeeie wygłosi! 
z balkonu dlo Uu-mów przemówienie w któremu o- 
świadczyl m. in., że pełne entuzjazmu powitanie 
szystów trypolitań sikach przypomina mu wsps ołałtf 
zebrania we Włoszech. Dziękuje im z głębi serc** 
bo reprezentują tu Włochy, które faszyzm znalazł 
umierająceirij, a które Czyni ępraz bardziej potężne- 
md i rozkwitającemu

liwiiZKliiijde tor M



Bez poczucia odpowiedzialności

|>
M-

fil

Ś skrawie ostatniego oświadczenia PP- min.
!*.' Skrzyńskiego i St. Grabskiego co do niuisiiMe- 
ji nia innych punktów  ugody polsko- żydowskiej 
'& poza. znanymi 12-lu naJiklam! natury religij- 

nej^i-kulturalnej oświadczenia. w które pos.
■ j ,  G ryi^w ii/i lak pociiopnie ..uwierzył'* — za- 
P  mieszczą pos. Dr. Roz,marin na łamach ,ChwI- 
łjf łi“ artykuł pt. , Bez poczucia odpowied cialno- 

»Ci“, Który poniżej przyłączamy. Ze Swej stro- 
nv zabraliśm y już w poprzednim numerze na- - 

r szego pisma stanowisko Wobec wprost 
niezrOKlumiałego i niesłychanego wystąpienia 
pos. Grynbaum a. Uczyniliśmy to spokojnie 
d bez nazywania rzeczy po imieniu, l ‘e dicąc 
dóOeWać oh wy do ognia. W ystąpienie pos.

t Gryobauma j^st tem bardziej godne potępie
nia, ile że pot,. Thon na jednem z posiedzeń 
Koła Żydowskiego wyraźnie oświadczył, że 
każdy kto podaje w wątpliwość jego relacje 
o  treści ugody, popełnia ®B«c*er»two.

^  1 ' ' Redakcja.
W  czasie wpisów na pierwszy semestr un’- 

iWe; ,j tecki roku szkolnego 1925-26 miiałem 
sposobność, jako ówczesny urzędujący wicepre 
zes Koła Żydowskiego, zetknąć się w sprawie 
stosowanego przez uniwersytety „numerus 
clausus" z minrstranu Skrzyńskim, Stanisła- 
iwerh Grabskim i Władysławem Grabskim, 
Gdy razem z posłem Farbsle nem przedstawia 
liżmy panu min. Skrzyńskiemu fakt konse- 
łtwentnego przeprowadzania na wszechnicach 
normy piocentpwej i podkreślii śmy, że mimo 
postanowienia zawartego w ugodzie polsko-ży 
dowskiej, iząd niczego nie przedsięwziął, aby 
JBapobiec stosowaniu „numerus clausus", w 
szczególność n*e wystosował do władz uniwer 
t)  wckich okólnika, do czego przecież wyraźnie 
zobowiązał się w „ugodzie", p. min. Skrzyń
ski wobec mnie i posła Farbste na bez ogró- 
Ubk stwierdzał: „To stanowczo sprzeciwia się 
itemu, do czego ja  i p. minister Grabski imie
niem rządu wobec pp. Reicha i Thona się zo- 
bo^Tiązaliśroy". Równocześnie przyrzekł p. 
Skrzyński bezzwłocznie interweniować u p. 
naan. St. Grabskiego, co też uczynił.

Kiedyśmy w następnym dniu oficjalnie imie 
nieffi Prezyćtjnm Koła Żydowskiego interwe
niowali u  p, mdhistrd oświaty Grabskiego, za
kładając protest przeciw złam ania przez rząd 
ugody przez stosowanie „numerus clausus", p. 
min. Stanisław Grabski1, przygotowany już 
przez p. Skrzyńskiego do nastąpić mającej z 
naszej strony interwencji, przedstawił nam 
przygotowany już i przez siebie podpisany 
OKółnik do władz uniwersyteckich, przyczem 
zaznaczył, że okólnik ten jako wynikający z 
zobowiązania wziętego przez rząd w akcie ugo

dy, w najbliżsycli godzinach wystany będzie 
do otlpow iećinich czynników.

Gdy mimo wszystko na uniwersytetach sio 
sowano w dalszym ciągu normę procentową 
u Żydów i gdy stosunki gospodarcze zniewalały 
prezydjum Koła do odbycia rozmowy z szefem 
rządu, wspólne z pos. Farbsleincm i sen. Tru 
skierem odbyliśmy dłuższą konferencjo z p. 
premierem Władysławem Grabskim. Wobec 
b. premiera zestrzcgliśmy się kategorycznie 
przeciw nieuwzględnieniu naszego nroteslu w 
sprawie „numerus clausus", a ponadto wyto
czyliśmy cały szereg postulatów gospodar
czych, objętych postanowieniami ugody. W 
szczególności domagaliśmy »‘ę powołania za
stępców ludności żydowskiej w poszczegól
nych instytucjach gospodarczych przez rząd 
stworzonych, m. in. w Radzie gospodarczej, 
ponadto sprawiedliwego uwzględnienia ludno 
ści żydowskiej przy udzielaniu kredytów przez 
państwowe instytucje fńianso\Ve. W  odpowie
dzi na to przyznał p. premier Grabski, że żaie 
nasze są uzasadnione, że jednak rząd przez 
wydanie okólnika w sprawie „numerus clau 
sus“ wykonał zobowiięzanie wzięte na siebie 
w ugodzie. Stwierdził jednak równocześn‘0, że 
rząd idę może za jednym zamachem zmienić 
prądów m inujących w społeczeństwie, że w 
szczególności1 p. Stanisław Grabski nie może 
przeciwdziałać sabotowaniu namierzeń rządu 
przez autonomiczne władze uniwersyteckie. 
Przy tej sposobności stwierdził p. premier 
Grabski, że wszystkich warunków ugody do
trzyma, w szczególności też i warunków go
spodarczych'. -----

To są fakty i tym faktom zaprzeczyć nie 
można. Kilkanaście tygodni po zawarć u ugo
dy w nieobecności posłów Reicha i Thona 
wobec dwóch wrzgl. trzech polityków żydow
skich, nie współdziałających bezpośrednio w 
dokonaniu aktu ugody wszyscy trzej mini
strowie, którzy faktycznie ugodę zawai li 
stwierdzili, że poza 12-tu punktami ugody 
istnieją jeszcze inne zobowiązania rządu, tymi 
12-tu punktami nieobjęte.

Od kilku tygodni nowy prezes Koła p. Ilarl- 
glat, pertraktuje z rządem. W rozmowacn tych 
uczestniczy również i p. poseł Farbslcin. Nie 
miałem dotychczas sposol nościi zapoznania 
się z treścią ostatnich rozmów prezydjum Ko
ła. Prasa jednak przynosi alarmujące wiado
mość*. Wynika z nch, że p. premjer- Skrzyń
ski i min. Grabski nie poczuwają się do dal
szych żadnych zobowiązań poza owymi 12-tu 
punktami, zaznaczając, że rząd p. Wl. Grab-

l/JKSCL najw i.Icyanihitf j 
sza p asta  ' 
d o  obuw ia .

sktego do niczego więcej wolrt-c p. Reicha I 
Thona się me zobowiązał. 'Tak wobec tego sta 
niwiska rządu zachowali się uas-i reprezenlan 
ci, nie wą-m. P. Hartgias jkmiIoimov,any jest 
należycie o faktach urzezenmie wyżej napro
wadzonych, a p. poseł Fat iłsteiji wspótdziaJbt 
w nich. Czy znaleźli w sobie dość sil i odwagi 
aby w należyty sposób scharakteryzować sta. 
nowisko obecnego rządu?!

W piątkowym numerze „Hajnlu" p pos. 
Grynbaum rozdziera szaty z powodu zaj„>wa- 
nia się postów Reicha i Thona w sprawie Ug4 
dy. W artykule zatytułowanym „Koniec klan* 
stwa“ bierze p. Grynbaum asumpt z dyploma
tycznych oświadczeń p. ministrów, oświadczeń 
niestety doraźree przez p. Farbsfeina nie sptw 
stowanych i w nitelicuj-ący z powagą polityka 
żydowskiego sposób atakuje poprzednie Koło, 
zarzucając mu, że w zamiarze mytonia żyd 
opinji publicznej rozszerzało wieści, jakoby 
obok 12 punktów ugody istniało jeszcze około 
30 punktów poszczególnych zobowiązań. P. 
Grynbaum posuwa się do twierdzenia, że po. 
słowie Reich i Thon dla tegu tak stahowiczo 
bronili się przed opublikowaniem ugody, po
nieważ wiedzieli, że nie zawiera ona nic, poza 
12 reflgijno-kjltiń’a]tpJemi zoboWiązaniamti1, »  
wiec publikacja tekstu ugody byłaby czerni 
jakby zerwaniem zasłony z cudownego obrtuu 
w Sais, za którą nie znajduje się — nic.

Trudno znaleźć określenie na zachowani*1 
się p, Grynbauma. W chwili, gdy rząd chwy
ta się wypróbowanego w polityce snosobu i 
wypiera się popi ostu tego, do czego się zobo
wiązał, polityk żydowski z całym cynizmem, 
mając świadomość tego, po czyjej stronie jest 
prawda, wpada w tyły polityce i interesom 
dowskim.

Gdy Koło żydowskie ratyfikowało umowę 
zawartą przez pp. Reicha i Thona z rządem 
p. Wł. GraLslcilego zdawało sobie sprawę z te-' 
go, że zrealizowanie ugody napotka się z tru . 
dnośćiami, a może j| przeszkodami nie . do prze 
bycia. Powszechnie liczono się z toni, że wobec 
trudności, piętrzących się ze strony poszcze
gólnych grup społeczeństwa polskiego, rządy 
polsbe nie zbyt cnętnie przystępywać będą do 
realizacji zobowiązań. Rząd p. Skrzyńskiegd 
i St. Grabskiego poszedł dalej jeszcze, wypa* I 
się poprosiu, jakoby jakie zobowiązania poza 
owymi 12-tu zaciągnął. P. Grynbaum poszedł 
rządowi w sukurs. Tak me azi&ła odpowie, 
■izialny polityk. ,

Poseł Dr Henryk Rounarirt
1 Pl“ ,i'nt. .i

Dr M. B£RKOWICZ

Kobiała w Talmudzie
Szkic porównawczy

5) (Dokończenie)
A K o m  mądrze doradza mężowi, aż jby żonę do

kuczającą m a Zamku, t w jej komnatach i wychłi- 
stał. Niektóre starożytne parodj Wschodu byiy me- 
fbiUe przekonane, że koUecie brak  duszy. To przo- 
itrnan ie Występuje a  Europejczyków rnniej wym  
ŚDie. ale za to u wielu z nich prawem Diezaohwianem 
byto »l rxrjr ii*« chłosty.

ZUanem jest niemieckie rymowane przysłowie:
, Weim die Henne k rah t vor dem Haku,
Die F rau  rediet vor dcm Mam.,

. So soOl man die Henne im Topfc kochen,
Die F raii mit einem guten P rugel poc-hen“. 

(„Gdy prżed kogutem kura pieje, a żona pn zed 
A ężetu gębą sieje, kurę trza w garnku ugotować, 
Żonę płag porcją poturbować". Przokł. tłum.),

lutiandzkie praw o powiada: „Kto pałką i rózgą 
bije żonę i dziecko, zgody nie narusza", zaś angiel- 

' sk ic piaw a poewałają męziOwi bić żonę kijem jednak 
nie .grubszym  od kciuka. U Rosjan jest chłosta 
czemś tak powszedniem że kobiety uważają ją  za 
dowód miłości męża. I tak dziwi się pewna teściowa 
łr1 pańiiętnikach Turaensewa: „Jakże to d/iwnie ten 
ły p  mój Żyje, młódki, swej Żony. nigdy nic bije". 
jZttaneiU jest również rosyjskie przysłowie: febra
bile cboroba, a koLiela nie człowiek". Południowi 
Słó^iłt&ie W koć Cu twierdzą: ,wil*o jest do picia,
Łabie— do buc ,JUo żony nie bi<e nie jest czło-

Tych poglądów w Talmudzie ani śladu, przeci
wnie, Czytamy tafli: „niech się mąż wystrzega suro
wości w swym domu; niechaj baczy, by jej nie u- 
bliżył, albowiem czulą bardzo jest niewiasta na znie
wagę".

..Niechaj człowiek każdy, je i pije parniej swej 
zamożności, ubiera się wedle niej ale żonę swą nie
chaj czci pomad wszelakie dobro".

„Który żonę swą miłuje jako s*elbie samego, ale 
szanuje baruziej niż siebie, o tym pasmo św. powia
da: a doświadczysz, iż pokój będzie w  Twoim do
mu".

„Mąż winien za wżdy dbać o należną żonie czenć, 
albowiem z  niej wszystko szczęście nań spływa".

Dobra żona jest tylko tego udziałem, który go
dzien jej. Przy v.ytoorze żony naieży być ostrożnym: 
„niechaj wszelkie posiadanie sprzeda człek by módz 
pojąć -za żon^ córkę uczonego męża". Kto jedna
kowoż niegodną pojmie niewiastę, teg j pęta prorok 
Eliasz, a sam Pan Bóg smaga go

Z opisu stacożydow!kiej zabawy ludowej w diniu 
15 Ab (mniejwięcej w’ sierpniu) dowiadujemy się Co 
było miarodi jn e m  przy dziewosłębach. AV dniu 
tym — tak brzmi opi 3 — dziewice i młodzieticy uda
wali się do wdnnić, Za miasto. Ws2ystkie dziewice 
odziane były w białe szaty, które -obie wzajemnie 
Wypożyczały- Nawet królewna wypożyczała je od ja
kiejś rówieśnicy, gwoli tego, by ubogie dziewczęta 
nie musiały się wstydzić swego ubóstwa. Wesoło 
pląsano wokoło, a najurodziwSze śpiewały: „Mło
dzieńcy! zwróćcie oczy swe na piękność, dila pię
kna bowiem istnieje niewiasta!" Córy rodów szla
chetnych śpiewały: „Młodzieńcy! Pilnie boczcie na
ród, albow em dlLa rodu jest Liewuutal" Szpetot w ,

końcu w ob-łj: „W ybierajciefjeno gw oli'* 
albowiem tok rzecze Salomon: „Powab łJ|jp|&Jcki)o#tf
/.nikome są, zaś sławić liależy bogobojną 

Piękność zatem ród  szlachetny i  nabuSblClI&G, i4  
były cnoty, brane poci uWagę, przy, dlzfciWorf$MSii 
Pieniądze były bez .znaczenia. P  r  ientdBońiSyMJC 
powiada: ..Który żomę bierze dte posagu "będzie tÓSdt 
niet> ydarzone dzieci, a m ajątek jego łcż eię^tAmi*-' 
chowa", następnie: „Kto ictaę pojmuje gwdtt^którijó-, 
ry. tego P. Bóg poniży". W  końcu twierdzi ®L S U -  l 
ba: „Który Zonę dla jakichś uł*o"Wiych pośl 
względów, nigdy jej miłować nie będzie, nienawiść1 
przyjdzie a następstwem jej: zbrodnia i  śniariCt**

O umieraniu kobiet istnieją tak u dawnych j*k I, 
r.oWych ludów rubaszne i wieloe rneprzystojne f*- 
cecje, którym podobnych napróżnoby szukać-w-TM- 
njudzie. Nawet pewien, z sZiacłletnego ludu Grśków 

-pochodzący. po*n.a wyraził się: ,.dtwa jeno dOię m ał
żeństwa szczęśliwe są: dzień wprowadzenia żony w , 
dom i dzień spuszczania je j w grób". U ćfcziSuCjszjHi 
Jugosłowian istnieje warjnnt tego przysłowia: , kie
dy raduje się człek? Gdy mu żona skonał t '“ albW 
też: „szczęśliwcowi konają żony, ni-szcze inikowi 
zdychają kebyły". Śroidkowo- frankońskie praydo- 
wie pow iada: Kobiety utrata, żadna strata!" Podo 
bnie też w dolno- saksońsłćirm: ..Jeśli żony konają* 
zaś krowy się chowają, chłopy jakoś przetrw ają!". .

Tklmud sądzi o tem zupełnie odmiennie: ,CPdy Żo
na umiera, świat mężowi posępni eje". Żałość po strai 
cie żonr „rówma jest żałości po zburzonej swiątylA". 
Nawet rozwód, ustawami żydowskiemi przewidziany 

jr.\ razie konieczności, nio należał w żvciu Żyda—ta i
li, „dy sty do radosnych wydarzeń. ..Który rozwodzi 
się 2 swą p erwsaą żoną attd tym łzy ołtarz yrjie-



Sur. i „NOWY DZIENNIK* środa 14 kwietnia Ni <A

Ze świata żydowskiego
OSOBLIWY KRAJ.

Akcja pomocy ze silony Żydów amerykańskich 
Żydom z wschodniej Europu rozwija się wedle ;a 
tpodań prasy amerykańskiej bardzo pomysł nie. Gest 
13 magnatów żydowskich, którzy sami ofiarowali 
UniljoJl dolarów na rzecz akcji stal się przekładem 
Zńelylko dla wielkich bogaczy amerykańskich, lecz 
także dlla całego szeregu gmin żydowskich, które 
prześcigają się w dalkach dla zubożałego i zniszczo
nego ekonomicznie żytłastwa europejskiego. W akcji 
iej bierze również udział — rzecz u nas nie do poiny- 
stenda — ludność chrześcijańska. Pisma podają, że 
Najpiękniejszym wzorem 15 miljonowej akcji zbiór- 
I  /w j z Całej Ameryki jest miasto SpringfLeld uieda- 
łbao Chicago. Każda rodzina żydowska złożyła tam 
(przeciętnie 35 dolarów Znaczmy udział w  akcji brała

m mieście także ludność chrześcijańska. 228 ro- 
Ifcaa. chrześcijan .-aa  zgłosiło chęć .przystąpienia do 
lUtóinki. Każda z  tych chrzęścijańskieli rodzin ołia- 
i  a ła  przeciętnie po 26 doła, ów. Stosunek ludności 
dm eścijańskiej dó akcji pomocy Żydom objawił się 
najdobitniej w tem. że tamtejszy biskup katolicki 
fcutefi Griffra ogłosił list w którym pisze; ,Cel akcjj 
je jt bardzo wzniosły pod każdym względem i całan  
•o‘"em zgadzam się z twierdzeniem, że Żydzi w inni 
znaleźć poparcie prizy obecne akcji zbiórko vej u 
J^hZytstLich klas Całej ludności Ameryki'1. Taki szla
chetny gest jest zaprawdę możliwy wyłącznie w tej 
atmosferze' wolności i wzajemnej tolerancji, w jakiej 
Rozwija się Ameryka. Jest to możliwe tam, gdzie naj- 

zasługi na polu złagodzenia wzajemnych 
feoustmLćw pomiędzj Żydami a chrześoijaininami, jak 
StwPsIrtŁa, sprawozdanie t orni te tu amerykań sko- ży- 
duwtaiego opabiiiTOwarie niedawno przez Louis Mar- 
MaJfa, posi ida prezydent Stanów Zjednoczonych, 
(BtWiHdSge. SwOjemi przemówieniami i otwarłem nia 

agitacji antysemickiej organizacji Ku- 
cbKłian, .przyczynił się sam prezydent dó atmosfe

r y  Wolności, swobody i  wzajemnego pokojowego 
,w»pÓcŁyCia między Żydami a resztą ludności ainery- 
fcajfitsklej. Sprawozdanie, o którem mowa stwierdza 
8L io., SŻ w Ciągu roku 1925 w Crłej Ameryce nigdzie 
iajgiitacja . ntysetnicka nie rlnała miejsca. Osobliwy 
fan*!

BO PAM EfTNIKA n a p z y m  p a r t j o m

- fl-jm . ‘ Ogłasza wywiad ze iOanym przywódcą 
tu d ta  obotoiCzego w  Palestynie i kierownikiem 
^H ista jru t Haowdim'*, Bdn Gurionem. Z wywiadu 
lego .podajemy miejsca, ilustrujące głęboką różnicę, 
j - b  zachodzi między metodami pracy partyj żydów- 
■kson w golusie a  w Palestynie. P. Bin Gurjon po 
wróda:

organizacji robotniczej znajdują się wszyscy 
l,'botn icy  palestyńscy. W iększość jest bezpartyjna. 
Jakkolw iek istnieją między roiboiniikamŁ . ddleowe 
przeciwieństwa, niema to jednakowoż żadnego wpły
wu aa  pracę H istadrut i. Nie mogą mówić w imieniu 
JKapoel Hacair", lecz podam kilka szczegółów o sto- 
■onku mojego stronnictwa „A didut Haawoda . a z

K i  . 'ABbó: „Człowiekowi w rów nej mierze chodzi 
V  Cześć', Swojej żon" rozwiedzionej jak o cześć swojej 
wdowy 1" W zruszający przykład' wierności i miło
wania do jakich zdolną była kobieta talmudu ima- 
zbudzimy w następującem opowiadaniu o  rozwodzie. 
Oto. jak bi zmi. Pewna pora małżeńska, k tó ra  po dzic 
MęGkuletniiem bezdlzietnem pożyciu Stanęła, według 
•tartego  zwyczaju do rozwodu, postanowiła rozejść 
•<_ w^tppzjrjaźnd, albowiem rabin, udzielający rozwo
d u  .pa aiuził im, dzień ten obchodzić uroczyście niby 
<bien ślubu. W ,.e. ob m winem godni' eonem uspo- 
•o lieŁ  u m ąż zezwolił żonie zabrać ze swego diomu 
KO jej jest najmil&zem i najdrozazeui. Gdy m ąż nsnął, 
m  A izała  żona swej służbie przenieść go w raz z  
łcżec. do domu Swego ojca. Gdy się obudził i zdzi
wiony zapytał gdzie się znajduje, żona odrzekła; 
.Jesteś w domu mego ojca. Wszakże sam pozwoliłeś 
mi zabrać, z Twego diomu to. co mi jest na jmilszem
I najdroższem, a nic roi milszem po nad Ciebie nie 
Jest!" P.oOzem udali się. do rabina, a  ten pomodli v- 
szy się za nicli udrielił im swego błogosławieństwa. 
Pobrali się. zhowu. a ich wznowiony związek pobto- 
go-slawdoay został potomstwem. Motywem tym koń
czy się też bajka niemiecka braci Grimmów pł. 
, Mądra córka chłopska", gdzie w przy piskach wyra
źnie jest w"kazaHj związek z tą  tałmudystyczną o- 
Jtcwieśctią.

Z ptrzytoczonycfa tu porównań wynika jasno jak 
wielką słuszność m iał znany wiedeński kaznodzieja 
'lellińek, pisząc o kobiecie, „żydowska kobieta nie 
tiyła tugdy przedmiotem rycerskiego kultu; jej prze
bogata uczuciowość, głębia jej serca, Subtelność jej 
dueba, pełnia jej ży d a  wewnętrznego m iękkość jej 
istoty, niezachwiana wierdość macierzyńska znane by 
■iy zawsze i sławione; sławiono i Czczono prakohie- 

„ d u  Ł‘a jwwaJilicib* ■.

tych szczegółów otrzymamy prawdziwy obraz, także 
stosunku drugiego llronictwa. Wielki cel odbudowy 
pustrnncgo kraju zmusza do prowadzenia harm onij
nej i zjednoczonej pracy. Tę świętą zasadę stosuje 
robotnik palestyński i nieiylkj w slbsunku do robo
tniku, lecz także odnośnie do wszystkich palestyń
skich obywateli. .Achdut Ilaawodu", stanowiąca wię 
kszość' pracującej Palestyny szuka zawsze dróg u- 
lUożliw ijących prowadzenie wspólnej pracy, i minio 
naszej zdecydowanej większości są  we wszystkich 
instytucjach Histadrutu reprezentowani członkowie 
Iiapoel Hacair" i bezpartyjni. Wogóle — oświad

czył p. Bin Gurion — niema mowy o porównani! 
walk partyjnych w golusie i Palestynie. Nieraz, 
występuje jeden przeciwko swemu przeciwnikowi 
ideowemu, ieCz jest rzadkością posługiwanie się to
nem niepożądanym. Przez wspólną pracę zniknęło 
wiele nieuzasadnionych przeciwieństw".

AKCJA POMOCY ŻYDOM POLSKIM W  LON
DYNIE.

W ubiegłą ińedlzielę rozpoczęła się w Londynie 
wielka akcja na rzecz pomocy Żydów polskich. W 
akcji biorą udział najwybitniejsze osobistości żydo- 
stw a angielskiego z nadrabinem drem Herzem na 
czele. Z Polski bierze w akcji udział poseł dr. 
Reich.

POSIEDZENIE KOMITETU AKCYJNEGO 
W BEK LIN IE?

Wedle zapodań pusm posiedzenie sjońskiego Komi
tetu Akcyjnego odbędzie się dnia 16 bm. w Berli
nie. Leo Motzkin przybył już do Berlina.

OTWARCIE SZKOŁY ROLNICZEJ DLA 
DZIEW CZĄT W NAHALALU.

Lady Samuel, małżonka byłego Wysokiego Komi
sarza, dokonała w dniu 7 bm. otwarcia szkoły rol
niczej dla dziewcząt hj Nahalalu Szkolę tę stworzy
ła i utrzymuje sjońska organizacja kobiet. Lady 
Samuel przypomniała zebranym jak to w roku la20,

kobiety żydowskie ofiarowały sw ą biżuterję nic dh | 
złotego cielca lecz dla pomocy v, rolniczem 'Wy* 
kształceniu młodych kobiet żydowskich. Prof. Wei* 
zniati który przewodniczył uroczystości, wyraził ' “I, 
że szkoła może objąć tylko (30 uczenie zamiast 15001 
kandydatek. Gubernator Abramson gratu!lov,ał 
imiauiu rządu angielskiego lwórcom kolomji.

PROF. WEIZMAN PRZYBYW A DO POLSKI.

Wr rozmowie /. dziennikarzami heorajskimi w 
iestynie, oświadczył prof. Weiznian, że bezpośrednio 
po pobycie w Palestynie i Syrji uda się do Polski.

NAUCZYCIELE HEBRAJSCY W  EttlPClEi.
O wycieczce nauczycieli hebrajskich W F-gipnie t | 

której już donosiliśmy, potkają następujące szczegó
ły . Po przyjęciu wycieczki przez króla Fuada odbył 
się uroczysty bankiet na cześć prof. Wejzmana d nau
czycieli hebrajskich, wydany przez gminę żytlowską, 
W bankiecie brał udział egipski minister oświaty,; 
rabin Chaim Nahum, przedstawiciel gminy Kami
lów i loża Bnej Brilh. Szczególne zainteresowania 
wywolaiy przemówienia obydwóch przedstawicieli 
Karailów, którzy w języku hebrajsk.m i arabskim 
wyrazili uznanie nauczycielom hebrajskim, jaku 
przedstawicielom Palestyny. W najbliższym czasće 
ma IGO nauczycieli z Egiptu zwiedzić sukohiictwc! 
hebrajskie w Palestynie..

Piiri linfaiM Orgnizicji SinisM
Udział Palestyny w Akcji Miesiąca Ijar.
Kierownictwo „Waad Leumi“ omawiało ud 

swem posiedzeniu w dniu 3.go Ntsan sprawy 
„Miesiąca Organizacji Sjońskiej** i w tnyśl żyj 
czenia Egzekutywy Sjoniśtyczncj postanowiłdt 
stanąć na czele tej akcja w Palestynie. W tyui 
celu powołano ao życia Centralny Komitet Wi 
Jerozolimib, jaKoteż komitety lokalne wT po  
szczególnych miejseowościach kraju. Do kom! 
tetów tych zostaną powołani zastępcy rozraaK  
tych istniejących organizacji.

Kulisy jako pomnik.

W ęgry zamierzają przed budynkiem parlamentu 
w Budapeszcie wysławić monumentalny pomnik, ja 
ko w yraz ^wdzięczności Hurodu dla. najwyb 'ffliej- 
szego swego męża slann Ludwina Kossutha i boha

terów rewolucji z  r. 1848. Otóż dla ustalenia czy po* 
mnik wywrze należyte wrażenie, wymalowano pro* 
jekt na ipłólnie, k tó re  ustawiono p-óbniu w oJipo- 
wiadnietm miejscu przed budynkiem parlamentu.

Pnirii stitri M itiifw a
na wtorek, 13 kwietnia br.

Wiedeń, 531 m 16‘15 Koncert p^pohaimowy. 
17*50 Godzina dla pań 18*25 Cykl wykładów; Go©- 
tne, Światopogląd Goethego. 20*15 Koncert symfoni
czny Berlin 504 m i 571 m 16*30 Koncert. 20 
„Schwarzschwanenreich Wagnera Dyrygent W a
gner. 22*30 Muzytka do tańca. Zurych 513 m 18*50 
Komunikaty. 20*50 Koncert 21*50 Komunikaty. Ber
no morawskie 521 m 1840 Przegląd dla pań. 19 Kon 
cert. Rzym, 425 m 17*40 Jazz-bona 20'30 KotnunS- 
katy. 20*40 Komunikaty. W rocław 418 i Gliwice 251 
m 17 Giełda gospodarcza. 18 Wiosenna bajka. 20 
„Scfrw aiłschwanenreich" W agnera. przekazane z 
Berlina. W  dalszym ci^gu „Nowości dla radjo-ama-

torćw". Lipsk 452 i Drezno 294 m 16 Koncert po
południowy. 18*30 Czytanie. P raga 368 *n 18 45 W ył 
kład czeski. 20 Wesoły wieczór. 21 Deklamacje 21*30! 
Koncert.

Najlepsze aptaraty i części składowe do tycbśe> 
jakoteż wszelki materjal dla amatorów p a ra d a  a(| 
wielkim wyborze po  bezkonkurencyjnych C nach iii ' 
składzie: „RADJOSW IAT" sp. z ogr. odp. Centra* 
la Kraków, Grodzka 32. Tel. 33—19. Obszerny .cen
nik wysyłamy po nadesłaniu 60 gr.

— WIOSNA — WIOSNA — WIOSNA I... a  cbjJ 
masz już płaszcz nieprz makaŁiy0 Poleca się Wy* 
łączny skład płaszczy imrpregnowanych i gumowycS 
A. Bross, K raków, F lorjańska L. 44. (Narouoiłd 
oboa Bromy Florjańałdaj). J K



Wr.-W „NOWY DZIENNIK" W a  T i  { le tn ia
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P o p r a w i ć  b y t  msiea iriz zakupu lssu Patistwwij Utoji Kłauwci
w Kantorze wymiany
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Opjpócz głównej wygranej Z* 4 0 0 . 0 0 0 ' -  są wygrane po Złotych 250.0C0'—, 
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10.000'—, 5.000'— i wiele innych na ogólną sumę OkO łO 10 f ll lJ o n Ó W  Złotych.
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Kału Kniai inni SpHlin. HnkGr.
Proszę ad odwrotnie przesłać 
 — ćwiartek po 10 Zutnch 
  połówek po 20 Ztotjwh
...... Jt....... c a ły c h  po 40 Złotych

Należytość  Z ło ty u i, °J«.m ezeklcm V> 
P. K. O., który proszę dołączyć do •losów.
Imię i nazwisko ........................ - ............
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Dokładny rnres _________________

Nieuzasadniony sceptycyzm
U k łH y  rcgjM ialne czy L lf «  N ir o M w ł

'  ? W  wielkanuouym numerze „Czasu" ( z  4 b. 
“ i ;  zamieścił prof. Stanisław Estreicher na aa 

'nam  miejscu obszerny artykuł pt. „Idea 
oju", artykuł, który wywołać musi tem 
lałej niemiłe zdziwienie, ile że prof. Estrei 

teber jest szczerym pacyfistą, dalekim od cia- 
(nego , nacjonalistyczin» go szowinizmu.
|  Sz. autor wychodzi, z pacyfistycznego pun-

B widzenia. O ostatniej wojnie światowej po 
ida: „Wojim nie okazała się ani tą szkołą 
rjotyzmu, ani tym wielkim wysiłkiem ety 
csuym, ani tą burzą, oczyszczającą atmosferę, 

iza jaką ją  poczytywali jej apologeci. Wprost 
przeciwnie: niełylko, że zniszczyła miljony 

iatnień ludzkich i miljony dóbr kulturalnych, 
«le także przyniosła z sobą głęboką deprawa
c ję  moralną i zaostrzenie nienawiści wzajem
nej., Draga jesccze taka wojna — a Europa 
stałaby się barbarzyńską pustynią".-

Jeśli tedy wojna jest ■dem absoluiwem — 
(x*kój staje się koniecznością. „Zapewnienie 
pokoju na czas długotrwały jest postulatem, 
od którego zależy już ntetylko dalszy rozwój, 
(ale nawet Istnienie naszej kultury.. Co zaś jest 
ifconiecznem, to musi być możliwem".

Prof. Estreichei wierzy więc w możliwość 
psokoju. Jego niespodziewany sceptycyzm za- 
|cżyna ^ię dopiero na punkcie — Ligi Naro- 
KDów. Pod wpływem ostatniego Z gromadzę- 
teuia Ligi w Genewi i kilku innych jej niepowo 
jfcŁzeń, szczególnie w kwestji rozbrojenia, doeho 
iŁai sz. autor do przekonania, iż „na stworze- 
HUie organu supra--suwerennego, jakim mimo 
prezelkich zastrzeżeń grozić!) być Liga- -nie przy 
•szedł jeszcze czas. Jeetto twór przedwczesny, 
'działający w atmosrerze ogólnej nieufności i 
■dlatego dotychczas nie żywotny. Tylko ukła- 
,iiy zawierane przez państwa na własną rękę, 
na zasadach równości i wzajemności, okazały 
Mę dotąd praktyczne w zbliżaniu się ku zape 
wmieniu pokoju. Takie układy udoskonalić i 
•dw a ranie >ch rozpowszechnić — oto je»t za
dan ie  najbliższych czasów1 (podkreśl, moje) 
j Pokój jest konieczny — oto konkluzja sz. 
ąuitora — ale narazie gwarantują go raczej 
■ „specjadne umowy p*anięclzv bezpośrednio 
einteresowawnu państwami, nnż nacisk ze 
Wrony L%i“. — Liga jest bezsprzecznie idea
łem. ale osiągnąć ideał ten można tylko ewolu 
*yjnie — kończy z rezygnacją prof. Estreicher- 
| Sceptycyzm wybitnego pacyfisty polskiego 
JWydaje nam  się nieuzasadnionym. Ostatnie 
niepowodzenia Ligi, a nawet pewne jej dotych 
ctas stałe niedomagania, nie mogą stanowczo 
zwiaaacza przez zasadniczego pacyfistę, inter 
fm tow ane być w ten sposób, że utrwalenie po 
Btoju światowego zapewnić mogą raczej przv- 
I n^erza puszczegoŁnych państw, aniżeli Liga 
Narodów, choćby qawct L»ga w dzisiejszej jej 
niedostatecznej postaci.

Prof. Estreicher, prz< kreślając za jednym 
fcamachem prymat i doniosłość Ligi. jako głó- 
twnego instrumentu pokoju, a konceuując jej

Kupon Nr. 17
v . k o n k u rsu  łam.

„N tw tflO  Dslonnika".

tylko skromniutką rolę rejestrowania umów 
regjomalnych, apoteozuje właściwie powrót 
do czasów przedwojennych. Przecież przymie
rza i konsekwencją ich będąca koncepcja ró
wnowagi politycznej, to przedwojenny system 
utrzymania pokoju światowego, jak ą  ten sy
stem ma wartość — wiemy doskonale. Wszak 
on to wydal — wojnę światową.

Liga Narodów była przez Wilsona pomyślą 
na właśnie, j iko instrument, który w ugrunto 
waniu pokoju miał zastąpić dotychczasowe 
środki po temu niezdatne: umowy regjonalne.

• Oczyv, iście, Liga wykazuje mnóstwo n-iedo 
magań. „Atmosfera ogólnej nieufności", o któ 
rej mówi prof. Estreicher, je s t zapewne jedną 
z głównych przeszkód rozwinięcia się Ligi Na 
rodów w istotną, powszechną i żywotną — Lii 
gę Narodów. Ale czy wskutek tego należy 
wracać do umów rsgjonalnycli, a Ligę wie
szać na kotku?

Tu wkraczamy w problem nadzwyczaj tru 
dny a ważny, który bezp^śiednio łączy się ze 
sformulo varltem kwesiji przez prof. Estreiehe 
ra. Chodzi o stosunek mnów regjonalnych do 
idei Ligi, jako takiej. W tecaji wyklucza o- 
czywiście J-iga wszelkie przymierza indywidu 
alne. Ale na platformie abstrakcyjnej tcorji 
najszczerszy nawet przyjaciel Lig' sbrnąć nie 
może. Nieodparty przymus ewolucji, nakazują 
cy kompromisy za cenę pójścia naprzód na 
drodze do wytkoięs-go idealnego celu, na to 
nie pozwala. Henryk Bral&ford powiada w tej 
mierze w swej znanej książce o Lidze Naro
dów; „... Przymierza będą żyć dalej (scil. po 
powstaniu Ligi) w tem pojęciu, że pewne mo
carstwa będą w dalszym ciągu wykreślały 
wspólnie kierunek swej zewnętrznej polityki 
i wspólnie decydowały o swych środkach obro 
ny... M-ędzyna* odowa Liga, tak samo, jak i  
narodowe państwo, może pozwolić na istnie
nie wielu zrzeszeń i portyj w swem łonie pod 
warunkiem, że lojalność wobec pojęcia dobra 
ogólnego i posłuszeństwa dla zbiorowej woli, 
oędzie ściśle przestrzegana... W  łonie Ligi mu 
si znaleść saę miejsce na chwilowe, czy nawet 
stałe ugrupowania państw mających wspólną 
przeszłość, wspólne cele, interesy i świado
mość powinowactwa rasy, lub cywilizacji... 
Liga mogłaby utrzymać swą użyteczność po
mimo istnienia w jej łonie przymierzy, choć
by nawet przymierza te były stalą jej troską 
i ciągłą przyczyną niesnasek..."

Tak pisał gorący przyjaciel i zwolennik* Idei 
Ligi Narodów p r z e d  powstaniem obecnego 
tworu genewskiego. Przymierza, kióie prof. E. 
streicher uważa za realniejszy od Ligi sposób 
rozwikłania skomplikowanych i trudnych do 
rozpłątania prothleihów utrzymania pokoju, 
mogą, z pacyfistycznego punktu widzenia, u- 
znane być tylko o b o k  Ligi, jako pewne ma
lmu necessarium, chwilowo jeszcze konieczne 
i chwilowo przez IJgę tolerowane. Przymie
rza, pojmowane bez związku z Ligą i od niej 
oderwane, oznaczają afirmację systemu poli
tyki międzynarodowej z czasów przed rokiem 
1914. ---------- -

Prawda, że Liga przechodzi obecnie ciężki 
kryzys. Ale kryzys ten będzie dla Ligi zb&r 
wienną oróbą ogniową, z której wyjdzie ona

nadwerężona pewnymi kompromisami (przy
mierza!), ale za 'to aosioujwana do \wartm-> 
ków życiowych, nałeżjcile w sobie ugruntowa. 
na i zdułna pipeto do dalszego samodriehuego 
rozwoju. Na Zachodzie bardzo intenzywnie 
dyskutuje się obecnie kwest ję zmiany konsłyi! 
łiucji L%i ewentualnego zupełnego zniesienia^ 
miejsc stałych’ w Kadzie Ligi, powiększenia 
miejsc niestałych, a  nawot — ciekawe w żwA 
zku z wy wodami prof. Estreichera 1 — decen-t 
trałizccji Ligii przez stworzenie Kad ,egtonaL 
nych aż do czasu stworzeń a Rady światowe) 
z siedzibę \V Genewie, Kwestja supra-suwe- 
renności Ligi — czego prof. Estreicher szcze
gólnie się obawia — stanowa również przed
miot dyskusji na Zachodzie. Sfery oficjałn* są 
pr/er iwne koncepcji Ligi, jako tworu paua<L 
państwowego (Uebersiaat)*), sfery iu 'lektiHtt 
ne natomiast uważają, że Iilga dopiero wtedy 
stanie s*ę trwałym i skutecznym instrumen* 
tem pokoju światowego, gdy będzie IstctaA 
czerni w rodzaju tworu ponadpaństwowego nfl 
rzecz którego wszjstkie poszczególne pańlstwa 
zrezygnują do pewnego stopnia ze swej 
renności.

Widziany więc, że Liga jesl zarówno w te- 
orji, jak i w praktyce — właściwi^ jeszcze c li 
gle in staia nasc* ndi. Kryzys jej jest kryzy-, 
sem organizmu rosnącego i żywotnego. Przy- 
lutetru regjonalne to dzfedzŁotwo przeszłości, 
które Li ;a musi, jako niewygodny <.:ężar, nai 
sobie jeszcze dźwigać W  nasi/oju pesymizmu 
może się wydać, iż ów ciężar przeszłości jea 
czemś realniej szem od nowego i pierwsze kr* 
kł stawi ijącego tworu międzynarodowego, ji 
kim jest Liga Narodów. W  istocie jednak, je, 
śli coś może nas zbliżyć „ku zapewnieniu p i 
koju", to nie przymierza za sterane pr ̂ ez pań*, 
stwafci.na własną rękę", lecz jedynie rylito -a 
Liga Narodów. .

W. berkelhanuner.

*) W  „Neue Fr. Presse" z 11 bm. występują 
znany pofctj-k i pisarz nietn ecki Hans DiJ^f 
bi iick bardzo stanowczo przeciw koncepcji Ii 
gi, jako „UeLerstaat", a wuęe i przeciw zamh 
rom zmi-my obecnej zasady jednomyślności ! 
chwał Rady Ligi na zasadę majoryzacji.

NADESŁANE,
Za rubryką tą radafcaja nla a lipa włada

TYLKO NA KNOTKI CZAS.

CYRK I. OIIIELLI
Od poniedziałku 12*go Kwietnia br. i dni naatfpnyoii

ZMIANA PROGRAMU
12 pierwizorzędayeb atrakcyj. — Początek o 8 wiacz. 

dlaźwladaanla Z W I E R Z Y N I E C ^ ^

Na: zemu kochanema kol. Manrycowi Fallscb issoiri 
z okazji zaręczyn z p. Genią ScbOnmanówna, gratnlują 
serdeoznie

Fass, Walkentełd, Hebeusti-cic, Rosmarin BaumOl, 
Estlein, Kresch, Antang i Goldstein

Naszemu kocn. dyrygentowi i członkowi honorowa- 
m n p. M- Fsilschoasowi z okseji zarę-zyn a p. O. 
Schflnmandwną, serdecznie gratolaja

Klub Mn«vMsny .Tławrniłr*.



Str. « „NOWY BZIENNIK" śrocfa M EwTełi* Nr. »

Dziś w e w to rek , dnia 13 b n . wspaniała premiera w Kinie „SZTUKA'
Najpogodniejszy i najweselszy program sezonu W ie lk ie  s ło n e c z n e  a r c y d z ie ło  „ U fy “  p. t

f  ~W ĘrfL eJftP  J ł  g  f  D l upojny jak miłość, lekki jak szampan natchniony
W w  ,wK. trm . W w  m e 5* w * a t m o s f e r ą  Strausowskiego walca w 10 wielkich aktach.

W głów rolach: M a d y  C h r is t ia n a ,  jako księżniczka austrjacka, K e n ia  D e s n l ,  jako w iedeńskie dziewczę
W tlly  FrilSCk, jako adjutant-porucznik.

Gwóźdź *ozenu! Senzacja dnia! Słynna „Ufa“ stworzyła w arcydziele tern rzecz tak serdecznie i niefraso 
bliwie wesołą, senzacyjną i wytworną równoczośnie. że tilm ten gdziekolwiek jest granym wywołuje enlu 
zjazm i zachwyt Publiczności. — Wspaniałe sale cesarskie — Szyki, pompa mundurów — Romans księ) 
niczki i adjutanta — Tajemnice uworu Habsburgów — Niebywały przepych wystawy — Ukryte zabawy 
Program 2-godzinny arcyksiążąt i dam dwoiu. Program godzinny
U ib a g a l  Znacznie zwiększona, koncertowa orkiestra. Nasze programy reklamują się same swą pięknością.

fftZ E G Ł Ą b GOSPODARCZA.

U n r n w M n iin r in T iiń li
Katowice, 10 kwietnia.

Ponieważ zakazy przywozu, stosowane pier 
wotnie tylko w odniesieniu do Niemiec, roz
ciągnięte zostały na resztę państw, a więc tak 
te  na państwa, z któremi zawarto traktaty 
Handlowe, nie można właściwie mówić o regla 
mentacjd przywozu towarów, lecz tylko o zu
pełnym zakazie przywozu tychże. W praktyce 
bowiem jest przywóz towarów z Austrji i 
łCzechosl owacji w równy sposób zakazany, 
jak  z Niemiec, g lyż sprowadzenie towarów z 
państw, z którymi zawarto traktaty handlo- 
jWe, może nastąpić tylko na podstawie zezwo 
leń przjywozui, kitórych uzyskanie połączone 
ijeat z niesłyckanemi trudnościami. Kontrola 
przywozu towarów zagranicznych wykonywa 
na przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
jest równoznaczna z wojną relną z odijośne- 
mi państwami, gdyż przywozu pewnych towa 
rów w wielu wypadkach się odmawia a w 
przeważnej ilości Wypadkach dozwala się go 
W bardzo małych ilościach, co bezsprzecznie 
Sjprzeciwia się duchowi traktatów handlo- 
Wy d i, zawartych z tymi państwami oraz w o- 
gHnodoi wszelkim pojęciom i zasadom praw- 
DO-handloWym.

'Jeżeli już samo ograniczenie wolnego han- 
3lu zawiera w sobie znamiona samowolnego 
wkroczenia, wzgl. wtargnięcia w prawa han
dlu, to należy bezsprzecznie uważać za dalsze 
utrudnienie handlu warunki ustalone przez 
Min%łerstwo Przemysłu i Handlu, 'których do 
pełnienie koniecznem jest, celem uzyskania ze 
Zwoleń przywozu. Zadośćuczynienie powyż
szym warunkom w całości jest częstokroć nie 
możliwe tak, że przywóz zagranicznych wyro 
Łów jest z góry wykluczony.

1. Jak wiadomem muszą wnioski 0 udzielę 
nie zezwoleń zasadniczo być wnoszone w pe
wnym zakreślanym czasokresie. O ile wniosek 
M*e zostaje postawiony w powyższym przepi 
lanym czasokresie, musi kupiec liczyć się z 
tern, że Izba Handlowa nie przyjmie w o- 
jgółności wniosków albo, że pomyślne załatwię 
jde wniosku przez centralną komisję dla 
spraw przywozowych, będzie bardzo wątpli-
wem.

Z  natury rzeczy nie zawsze jest kupiec w 
słanie ustalić swe zapotrzebowanie na naj
bliższe trzy miesiące i to dokładnie. Tem 
Umiej jest w stanie zapodać ilość towarów se 
łonowych. Chocińżbyśmy przyjęli, że postulat 
Izby Handlowej w tym kierunku idący, że 
kupcy m ają się trzymać przy stawianiu wnio 
sków pewnych terminów, jest uzasadniony, 
to  mimo to należy kupcowi dać możność, by 
w razie potrzeby mógł także po zakreślonym 
terminie stawiać wnioski o udzielenie zezwole 
nia na przywóz, a nie, by musiał czek ać  na 
przydział kontyngentu dodatkowego, albo na 
kontyngent na następny kwartał.

2. Załatwianie postawionych wniosków 
przez odnośne urzędy zajmuje zasadniczo 
jjjyt wiele czasu. Na podstawie dotychczaso
wych doświadczeń przyjąć należy, że uzysku 
je się zezwolenia te rzadko kiedy, przed uply 
r e m  6 do 8 tygodni.

Następnie, jakkolwitek wniosek postawiony 
przez kupca obejmuje zapotrzebowanie na po 
szczególne miesiące, to zwyczajnie zezwoleipe 
przywozu zawiera ilość objętą trzema poszczę 
jśfo jEmi mjosfficami. Powoduje to tego rodzą

ju stan, że zezwolenie na przywóz na miesiąc 
styczeń nadchodzi w połowie miesiąca lutego 
i zawiera równocześnie kontyngent na luty i 
marzec, O ile rozchodzi się o artykuły sezono
we ,to doznaje kupiec z tego powodu, a więc 
z powodu spóźnionego nadejścia zezwolenia 
na przywóz, znacznych szkód, gdyż w razie 
nadejścia towaru, wzgl. artykułów zapotrzebo 
wanych w styczniu dopiero w lutym albo pó 
źniej, nie może więcej tych artykułów sprze
dać.

Ze względu na krótki czasokres ważności 
zezwolenia na przywóz oraz ze względu na to, 
że towar ten musi za jednym razem sprowa
dzić oraz wreszcie z powodu notorycznego i ka 
tastrofalnego braku gotówki, położenie kupca 
w takim wypadku jest bardzo trudne. Jest 
przeto pożądanem, by kupiec otrzymywał 
wczas zezwolenie na przywóz za j e d e n  mie
siąc, by faktycznie był w stanie sprowadzić i patentów handlowych wzgl.
odnośny kontyngent na ten miesiąc. Jeżeli zaś 
następuje opóźnienie w doręczeniu zewolenia 
na przywóz albo ujęcie w jednem zezwoleniu 
kontyngentu na trzy miesiące, to musi odpo

wiednio do tego nastąpić przedłużenie ważno* 
ści zezwolenia na przywóz.

3. Zupełnie niesłuszny jesl postulat Minister 
siwa, by do wnosków o udzielenie zezwole-* 
nia na przywóz załączać dokumenta, udowa* 
dmające uskutecznione transakjce. Przepis teul 
ma prawdopodobnie na celu kontrolę kontyn~ 
genlów- przywozowych. Należy wątpić czy śro. 
dek ten jest skuteczny. Elementy, które w spa 
sób bezprawny chcą dojść do j*„siadania ze
zwoleń przywozu, nie dadzą się powstrzymaj 
tym przepisem, gdyż wystarają się 0 tego 
rodzaju dokumenta i przepisem tym szkodzg 
się raczej uczciwemu kupcowi.

Nie można nadto przecież żądać od kupca- 
by załączył do wni osku konkretne umowy kul 
pna, jeżeli on w ogólności nie wie, czy uzyskał 
zezwolenie w pełnym zakresie. O ile tutejszy 
kupiec udzieli formalnego zlecenia za granicz*  
nej firmie wgl. dostawcy, to jest w takim razds 
tutejszy importer oczywiście związany tem zlq 
ceniem wzgl. zamówieniem bez względu na to
czy później będzie w stanie sprowadzić zamó-t 
wiony towar. Przecież czysta logika przema
wia zatem, że kupiec może sprowadzić pe
wien towar dopiero wtedy, jeżeli przedtem m a 
pewność sprowadzenia tegoż, to jest wtedy, ja  
żeli już jest w posiadaniu zezwolenia na przyj 
wóz. Z tego leż powodu nie jest kupiec w sta-* 
nile dołączać jakichkolwiek dokumentów d<J 
wniosku o udzielenie zezwolenia na przywół* 
Opinja odnośnych wzgl. przynależnych fzbł 
Handlowych na poszczególnych wnioskach! 
winna być dostateczną rękojmią dla Ministoil 
stwa.

4. Nieuzasadniony również wydaje się by<5 
warunek przedłożenia odpisów wykupionych!

przemysłowych-
Izba Handlowa znająca wszelkie firmy swego 
okręgu nie przychyli się oczywiście do wnio
sku takiej firmy, która nie ma uprawnienia do 
handlu. Dr. L. LarapeL

Ciężcie położenie przemysłu w Polsce
Z PRZEMYŚLU CEMENTOWEGO.

Skutki zupełnego zastoju budowlanego najbardziej 
odczuwa przemysł cementowy. Wysyłki Cementu w 
marcu r. bież. były znikome. Niektóre fabryki urzą
dzone na produkcje 6 do 8 tysięcy ton miesięcznie 
wysiały w ub. miesiącu zaledwie 150—200 ton. Za
pasy cementu są bardzo małe, ponieważ cemento
wnie prawie od pół roku nie produkują. Nieco Bar
dziej ożywiony jest ruch w zachodnich częściach 
Polski. W Potznańskiem i na Pomorzu wykończa się 
budowy rozpoczęte w roku ubiegłym, o rozpoczęciu 
natomiast nowych niema mowy. Sytuacja powyższa 
wpływa na zupełny brak konsolidacji w  przemyśle 
cementowym, który nie jest w stanie stworzyć W e
wnętrznych warunków zapewniających egzystencję 
pcSzczególnym fabrykom. Smutny ten stan będzie 
się dotąd pogarszał, dopokąd nie nastąpią zmiany 
w polityce gospodarczej kraju. Obecna cena cemen
tu jest tak niska w stosunku do kosztów produkcji, 
że o  pracy zyskownej w tym przemyśle niema mowy. 
Eksport jest obecnie prawie niemożliwy wobec złych 
połączeń okrętowych Gdańska z Ameryką jako naj
większym konsumentem i wobec ciężkich stosunków 
-przewozowych z fabryk do Gdańska. Bank Gospo
darstw a Krajowego nie udziela przemysłowi! cemen
towemu nowych kredytów i lidwiidnje kredyty udzie
lone w roku zeszłym z funduszu gospodarczego Mi
nisterstwa Skarbu.

KRYZYS W PRZEMYŚLE MŁYNARSKIM,
Każde przesilenie walutowe wpływa bardzo uje-

  -------—o

Protestowanie weksli na poczcie
Gen. Dyrekcja P. i T. opracowała już szczegółowe 

przepisy o przesyłaniu weksli, przeznaczonych dio 
protestu, w listach zleceniowych, oraz stosowne po
uczenie dla personelu, urzędów i agencyj poczto
wych w lej sprawie. Wobec tego wprowadzenie pro
testowania weksli przez pocztę uzależnione jest obe
cnie od ostatecznej d eC yzjł Ministerstwa Sprawiedli
wości, jnko powołanego w myśil art. 110 rozp. P re 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 listopada 1924 r. 
o p r ą w ie  wekslowełil, do wydania o b o w ią z u ją c e g o  
rozporządzenia.

W  zwią-zku z tem odbyWają Się w Min. Sprawie
dliwości narady i konferencje z udziałem przedsta
wicieli ńotarjatu.

(Opór nołarjuszy jest prawdójtodobny ze względu

mnie aa  przemysł młynarski. Obecne załamanie sięt 
złotego już dało się przez młynarstwo dotkliwie od
czuć gdyż najlepsze gatunki zboża sprzedawane 
n« eksport, przyczem młynarze muszą w chwilachf 
Wzmożonego eksportu płacić zbyt wysokie ceny, 
Ułatwienia wprowadzane przez rząd  w foi-utie np. 
obłożenia cłem wywożonego zboża postępują zbyt 
wolno. Ostatnie rozporządzenie rządowe, ustanawia-* 
jąCe cło wywozowe na pszenicę spóźnione było Ot 
kilka miesięcy, bowiem otrzymało moc obowiązują
cą dopiero wtedy gdy już rynek wewnętrzny byi jużl 
ogołocony z dobrych gatunków. Nąleży się spodzie
wać w młynarstwie w najbliższym Czasie ostrego 
kryzysu.

BRAK KREDYTU UTRUDNIA SYTUACJĘ!
W  PRZEM YŚLE GARBARSKIM.

Według sprawozdań ze sfer przemysłowo- handlo
wych zarówno przemysł garbarski jak i faande I O- 
rami, w Polsce Cierpi przeważnie z powodn niemo
żliwości udzielania hurtownikom długoterminowe
go kredytu. Zdaniem sler tych przem ysł garbarsk i 
nie jest w stanie udzielać nawet trzy-miesięcznego 
kredytu, wobec Czego hurtownicy robią zakupy za
granicą, gdzie otrzym ują Znacznie dogodniejsze wa
runki kredytowe. Dzięki takiej sytuacji, k tórą pogłę
biają jeszcze wahania walutowe, przemysł ten prze
żywa zastój Sprzedawane są tylko gotowe towaryj 
drobnym odbiorcom. Jedynie w dziedzinie wyrobi* 
skór chromowych panuje pewne ożywienie. N apra
wić sytuację można tylko udzielaniem przemysłowi 
gorbarskiemn kredytów bankowych.

na grożącą im utratę tak intratnego interesu, jaki 
protesty wekslowe. Z oporem tym nde powinien się 
jednak rząd liczyć, bo chodzi przecież o interes sze
rokich warstw produkcyjnych. Red.)

I  siiaiK nzkłiAiia HbtHi n otr
W związku z podaną już przez nas notatkę 

przytaczamy poniżej wyciąg z b. Ważnego o* 
kólnłka Min. Skarbu z dńia 7 marca br, L. D, 
P. O. 917/1/26 w sprawie upoważnienia orga
nów skarbowych I. i II. instancji Jo rozkłada 
nia podatków na raty.

I. Upoważnienie dla Dyrektorów Izb: fobej 
muje) udzielanie zezwoleń na ratalną spłatę 
wszelkich zaległości podatku dochodowego i



EAr si W  .ii l i H  n  Linit
Rewalacje generała Rofl.

9 k . TO . „ ____________  „ROWY- DZIENNIK1' środa 14 kwietnia Shr. f
pHRunysłowegu, nie wyłączając również zale- 
agbści w tych podatkach, powstałych po dniu 
I  października 1925 r., na przeciąg miesięcy 3 

ograniczenia kwoty tych należności, oiaz I 
Ra przeciąg do miesięcy sześciu, o ile poszczę 
gólna należność ni'’ licząc dodatków amo- 
teiiow ych, IJhr za zwlokę i ku ztów egzeku
cyjnych —■- nie przekracza 10.000 zł.

H Upoważnuertia dla Naczelników Urzę- 
Bóv,: (obejmuje) zezwolenia na ratalną spła
tę  w okresie czasu do miesięcy trzech wszel
kich zaległości w podatku przemysłowym i do 
Chodowym, nie wyłączając również zaległości 
powstałych po 1 października 1925 r., z tem 
ijednak zastrzeżeniem, że poszczególna zale
głość (bez podarków samorządowych, kar za 
gwłokę i .kosztów egzekucyjnych), nie może 
(przekraczać:

a) złotych 500, o ile chodzi 0 miejscowości, 
(liczące do 100.000 mieszkańców

b) złotych 1000 w miejscowościach liczących 
ponad L00.000 mieszkańców.

Termin 3 i 6-cio miesięczny liczy się od 
ndmia wniesienia podania o zezwolenie na spla 
ł e  należności w ratach, przyczem przyznane 
faz  już jaty nie mogą być prolongowane.
. Do zaległości w podatku przemysłowym zali 
rcza się również kary z art. 98 ustawy o podat 
Jul przemysłowym.
r Należności z tytułu tych kar mogą być tak' 
Jże rozkłauane la raty w myśl niniejszego o 
Jkólnfka.

 —0-0 ■
NOWK W IELK IE  KOPALNIE ZŁOTA. Wobec 

'odKrytyca w południowej Panamie wielkich kopalń 
'złota utworzony został synpykat angielsko amery
kański z kapitałem zakładowym około 2 miljonów 
fiutów . Syndykat ten otrzymał od rządu pana niskie
go ktrncesję rm eksploatację kopalń tych o powierz
chni 4 tysiące kw. mil. Syndykat będzie wypłacać 
rządowi 2 proc. eksportowanego zioła i zobowiązał 
**óę w la snem.: ^rodik wni wybudować niezbędne drogi 
I mosty.

JSrJ O A N A
znakomita cztketadi d a u ro w a  

puleca fabryka A. P W IIC K I, ».  A ., K r a k t  a

ZGRZYTY,

Nowa abecadło
A. B. G.
"W Polsca źle:
Miarką — złoty, złoly — marka 
Wciąż jednaka goinodarka.
D. Ę. F.
Płynie krew.
kołnierz : trxela w tłum pomału,
P jo iąg  spada sobie z wału.
G. i H.
Pa—na—ma.
Hubert Linde, ZapL.tyńsk',
Fuks, Lasiński i Biliński.
X J. L.
Gdzie 1.S&7 c e l '
Nowa partja  co niedzielę,
IW Sejliiie g  id i się też wiele.
M. N. O.
P. K. O:
Składaj grosze —  Bogu chw ała — 
Zwiększysz skarb  dla — nm a Baua 
P. R. S.

K w itnie bez.
Sunie wio "tu i inflacja:
Fióit papierów — Chleba racja.
T. U. W.
P K ć bez tchu.
Nie pomogą żale krzyki 
K faj t u s z  łupią komoiniki
X. Y Z 
Korzec wnet.
Koniec swai om kres intrygi,
Komisarz i w adzii z Ligi!..

B. brygadjer i dowódca formacyj polskich 
w czasie walk polsko-ukraińskich o Lwów a 
obecnie poseł endecki Mąezyńskj ogłosił nie
dawno książkę pl. „Boje lwowskie". W książ
ce lej znalazł się szereg niewłaściwie i fałszy 
wie przedstawionych laktów; szczególnie w od 
niesieniu do ludności żjrdowskiej i rzekomego 
jej udziału w walkach. Niewłaściwości le by
ły u posła endeckiego zrozumiałe. Obecnie je 
dnak na skutek rewelacji drugiego uczestnika 
tych walk gen. Roji nabierają one szczególne 
go charakteru.

Na łamach czasopisma „Panteon Polski" 
zamieszcza gen. Roja serję artykułów o „Od
sieczy Lwowa", w których w zupełnie odmień 
nem świetle przedstawia dzieje walki o Lwów 
i jej najsmutniejszy epizod — smutne wyda
rzenia dni listopadowych w lwowskiej dziek 
nicy żydowskiej.

M. in. czj tamy tam: „Po zdobyciu Lwowa 
zaczęły wśród ogólnego entuzjazmu ludności 
okazywać się automobile (a zarząd automobi 
łów spoczywał w ręku komendy technicznej, 
podległej ppłk. Mączyńskiemu) z rozwinięty
mi sztandarami, obsadzone żołnierzami odein 
ka ul. Bema, tzw. z powodu czerwonych opa
sek, jak wypowiadanych niedwuznacznie prze 
ltonań „Czerwonej (iwardji".

„Wieczorem 'ego dnia zaczęły ,,Bemy‘ roz
bijać sklepy żydowskie, twierdząc że „ger.e-

JAROSŁAW Kor. wł.) Ruch młodzieży. — Życie 
fOwaraj-sko-kulturalne.

W niedzielę 1 bm. obchodziło gniazdo sZoinrcwe 
naszego miasta 10-fą rocznicę swego powstania. Z tej 
okazji odbyio się w sah posiedzeń Kahału uroczy
ste posiedzenie na które zaproszono reprezenlantów 
Komitetu lokalnego, Koła kobiet Tow. kult, ośw. 
. T arbut ’ oraz organizacji młodzieńczych. Obecnych 
przywitał drużynowy gniazlda SzoU+roweg® Fcld- 
mans królkiem przemówieniem hebrajskim poczem 
Reder przedstawił obecne zadania i ideologjc Szom- 
ru. Przemówienie swoje zakończył apelem o pomoc 
na rzecz fermy szumrowej. Apel ten nie pozostał 
bez echa. Po przemówieniach reprezentantów za
proszonych organizacji, przystąpiono do wbijania 
gwoździ w pamiątkową tarczę szomrową i przy tej 
okazji składano większa kwoty pieniężne na ferme.

Równocześnie z ukonstytuowaniem się Komitetu 
Lokalnego Org. Sjon. ukonstytuował się Merkaz Hst- 
Ceirim jako rada naczelna wszelkich organizacji mło
dzieńczych. Na czele Memazu stoją Dr. Pred,ssm_nn 
i Lion a sekroturjat spoczywa w rękach p. Horowitza 
Zadaniem Merkazu jest ustalenie wytycznych dla 
prac organizacji, ujednostajnienie stosunku między 
organizacjami i reprezentacja interesów młodzieży 
wobec wszelkich organizacji pracujących dla P ale
styny, jakoteż wobec stowarzyszeń kulturalno- oświa 
towvch.

Żyd. Io w . Gimn. Sportowe ..D rtr", uzyskawszy 
lokal związl owy, przystąpiło do reaktywowania pra- 
Cy, po części aaDiedbanej w ostatnich latach i powo
łało do życia szereg Sekcyj jak: sekcję muzyczną, 
która pod kierownictwem p. Karpia stworzyła o r 
kiestrę własną sekcje dramatyczną która pod kie
rownictwem p. J. Turnheima urządziła już szereg 
imprez; ostatnią z tychże są , Reflektory1', rewja li
teracka, przedstawiona przez członków sekcji. Bar
dzo duży elekt m oralny świadczy o  uczciwej i o mo
zolnej pracy sekcji, o zdolnej reżyserji p. Zieglera, 
jak i o pomyslowem kierownictwie technicznem p. 
Brathspieasa i I. N iuberga. Powołana do życia se
kcja gimnastyczna Droru otworzy w najkrótszym 
czasie kursa ćwiczeń gimnastycznych dOa szerszego 
ogół.r, o  ile tylko zarząd „Jad Charucim1 odda tej 
sekcji do dyspozycji salę gimnastyczną. I. L.

KOLBUSZOWA. (Kot. wł.) Z życia pal łyjnego.
W  cichych i zaspanych zaułkach żydowskiej dziel

nicy pogrążonej dotychczas w śnie letargicznym i 
bezczynności, bud - się życie. Czego nie mogła Wy
wołać pracą i dobra wola niektórych towarzyszy sto
jących dotychczas n« czele tutejszego rnchu partyj-

rał Roja pozwolił im przoz 24 goizu. robić we 
Lwowie, co zechcą".

„Dnia 23 rano ukazały się na mieście afisze, 
zwrócone „do ludności ż\do\vskiej , będące 
apelem raczej do ludności polskiej urządzenia 
pogromu. Ponieważ następnego dn'a afisze te 
b y ły  skrzętnie zdzierane, nie posiadan, żadne 
go egzemplarza. Załączam tylko przedruk za- 
mieszczony w „Głosie Narodu", różniący =ię 
od oryginału złagodzemen* treści i tem, że za
miast nazw nska Mączj ńskiego nos1 potnie 
Kmdy miasta. Tegoż dnia popołudniu zaczął 
się ogólny pogrom i palenie dzielnicy żydow
skiej".

„Pułk. Mączyński nie zwracał się wcah da 
mnie o jakąkolwiek pomoc w powstrzymyw* 
nhr rozruchów. Sam interpelowałem dnia 23 
posła Skarbka, by wpłynął na ppłk. Mączyńl 
skiego celem wszczęcia akcji uspokojenia mkl 
sta".

Redakcja „Panteonu* zapowiada nowe rew* 
laeje.

O wrogim zachowaniu się ludności żydow
skiej wobec wojska polskiego gen. Roja, któ
rego bynajmniej nie można posądzić o filose- 
milyzm, jakoś nie wspomina. A był to prze
cież ważki argument antysemitów, przedsta
wiających pogrom lwowski, jako wyraz „gnie 
\vu ludu*'.

nego, lego obecnie dokonała tutejsza młodiMt: l i j A  
rzeczywiście Okaizujc znaczne ożywienie w swoódt 
poczynaniach.

I tak — po przezwyciężeniu wielu trądów  i  palet 
Szkód ze strony ciemnych fanatyków, m todń tż  *  
brała się do praCy zakładając przy tut. Stowarzyszę* 
nia „Haszach* r“ kółko amatorskie i w  ubiegłe „ o h *  
święta PeSach m,c-liśmy sposobność zachwycać ną. 
talentami młodych Wykonawców przedstawienia a* 
matorskU go, na którem odegrany został trzyaktowy 
dramat Pereca Hirschbe na pt. „JoeT". G m  MnmtCNr 
rów była pod każdem względem bez zarzutów. Sp* 
cjalnie wyipżzuffi się pp. Fi ttiefatówca, Grc Jttk aą 
Rappaport, Marin i Litbe.-ówna. Sułka* przedatarwMf 
nia bvł ba idzo duży, czego dowodem dwukrotnie por 
brzegi wypełniona sala. Specjalne po z.ękO„ m \j na
leży się p. Funferowi za przeprowadzoną dwukrotatet 
bezinteresowną charakteryzację amatorów

W  ostatnich dniach odibyło się w tutejszej miejsco
wości ogólne Zebranie szeklówCÓW. Po zagajeniu 
zebrania przez przewodniczącego p. AucLbiesigera. 
i po zdaniu ogólnego sprawozdania przez ustępują* 
cy Komitet lokalny wybrano nuwy Komitat lo
kalny, w skiad którego weszli pp. Gewiirz, De.sCbo- 
witz, Auchbiesiger, Ekstein, Notowicz, Klein i NuSS- 
baum. Nowy Komitet lokalny którego prezesem wy
brany został p. Gewurz, wybrał 3 po&zCzśgćflme ko 
misje. Również ukonstytuowała aie K, ż . Fund. Nar. 
pod przewodnictwem p. E. Grosfaiauaą. Mamy uzasa
dnioną nadzieję, że nowy Komitet łpkalhy oraz K. 
Ż. F. N. dołożą wszelkich starań, byr skonsolidował 
ruch sjońsiki i by zwiększyć dochody na cele pale
styńskie.

KONFERENCJA „ORTU". W ubiegłą niedzielą 
odby Lo się w Warszawie aiwarcje krajowej konie 
rencji Ortu w Polsce. Konferencję otworzył dr. Sił- 
berfartb. O działalności tego towarzystwa popierania 
drobnego przemysłu i rzemiosła wśród Żydów mó
wił Siign-rowski w imieniu światowego komitet* 
„Ortu". Senator Szereszewski powitał konferencję W 
imieniu Koki Żydowskiego. W skład prezydjum we
szli poseł Schipper, senator Korner, Dr. Silberfarłl 
i inni

KONFISKATA DZIENNIKÓW ŻYDOWSKICH 
W WARSZAWIE. Dzienni ki żydowskie „Hajnt", 
„Moment" i Nasz Przegląd" uległy w niedzielę 
konfiskacie Wskutek ogłoszenia Szczegółów o tferwn 
stracji bezrobotnych we Lwowie.

PROCES „BOTWINOWCÓW . Wczon aj w po- 
niedziałek 12 bm„ rozpoczął się we Lwowie proce# 
polityczny o zdradę stanu z par. 58 u. k. p rz e c iw  
15 osobom, podejrzanym o agitację komuni tyczną 
a wykrytym na podstawie zapodań Botwina zabójcy 
agenta policyjnego Cechnowskiego. P r/ed  sądem Sta 
ją: Salomon Umschweiss (pseudonim Iłornek) uczeń 
V III klasy gimnazjalnej, liana Berkowiczówna (p a *

Korea.

aRTUR RUBINSTEIN
śłynuy pianista ary- 
‘l pi tylko jeden raz
we czwartak IS b ir
w Starym Taatrza

Wiadomości z kra I u
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don im „Lida") lat 20, freblanka, Felicja Richeseló- 
w u  (pseudonim „Janka") łat 1S modni ark a, D r w l  
l^eam er (pseudonim .,Dzaunek“) krawiec, Scb. Grim 

'łter (pseudonim „Kala") bez zajęcia Dawid Zahler 
(pseudonim „Janek") uczeń .VII klasy gimnazjalnej. 
Jakób  Krenier (pseudonim ,.Berko“) urzędnik p ry 
watny. O skar  BerkuAlC/. (pseudonim Alfred") u- 
rzędllik pryw atny, H enryk  Knolil, urzędnik .prywa
tny. Henryk hii ller-Kran z słuchacz filozofji, Izrael 
Safier (pseudonim , ,Jacck“) uczeń V II klasy gimn., 
Abraham Sokal, absolwent gimnazjalny, Izaak En
gel, kiawiec, Markus Goldi,er, krawiec.
, Akt oskarżenia zarzuca, padsądnym, że zbierali 
tnę oni na regularne posiedzenia, bądź to  w lasku 
(Janowskim, b ad i na W ysokim Zamku 1 sŁlaJati tu- 
ia j spraw y z działalności w kołach młodzieży grmna- 
zjalnej. Odbierali instrukcje od różnyych nieujawnio 
Pych przez śledztwo Wybitnych przedstawicieli ko
munistycznych znanych tylko z pseudonimów. Prócz 
itegio odbywały się posiedzenia plenarne ,Koinsomo- 
liu", na których odczytywano rzekomo naukowe re
feraty o Chinach Marokku. Organizacja ta posiada
ła swoją drukarnię w mieszkaniu H1 llera-Kr mza 
.przy ul. Pułaskiego 16. gdzie drukowano ulotki, któ

re rozrzucano następnie we wschodniej Malopolsce. 
Ulotki te były treści antypaństwowej.

Abrahwm Sokal odpowiadać będźże pon .dto za 
pobicie jednego ze świadków, wezwanego w czas,e 
śledztwa do sądu.

Rozprawa potrwa do końca kwietnia. O skarża  
prokurator  Gurtler, hrftnią adwokaci: D r Axer, Ein- 
a ugier, Głuszkiewicz i Kowalski,

W IELK I PROCES WE W ILN iE . W czoraj roz
począł się wr wileńskim sadzie okręgowym proces 
przeciwko 94 obywatelom wileńskim oskarżonym o 
przynależność do portji komunistycznej. .Wiiękkzość 
oskarżanych aresztowano po 1 maja 1924 r. Proces 
miał jak wiadomo odbyć się z początkiem lutego 
br.. ponie,. aż jednak konfident deftnzywy Aleksan
der Herzig, na którego Zeznaniach opiera się śledz
two, nie zjawił się w sądzie, odłożono p r >ces na żą
danie obrony. Charakterystycznem jest, że Herzig 
jest synem znanej rodziny żydowskiej i był uczniem 
gimnazjum żydowskiego we Wilnie. Procds wywołał 
wielkie Zainteresowanie na całej Wileńszczyźnie, po
nieważ wszyscy aresztowani, wśród których są także 
starsi obywatele, przebywają od dwóch lat we wię 
zieniu.

Dział sportowy
sensacyjne niespodzianki. — Wisła i Craco via znajdują v  Jutrzence i Makkabi zupełnie

równych przeciwników.— Z Lraju i ze świata.
Ubiegła niedziela stała pod znakiem sensacji. W 

zawodach przedpołuó-iio vych stawiła Jutrzenka 
dość silny opar Wiśle, wyjątkowo słabo dysponowa
nej, popołudniu zaś stojący na szarym końcu Makka- 
Lb poLZ'Zał CraooYti siwe pazurki i udowodnił iż jeśli 
Kechce, potrafi godndc zareprezentować krakowską 
lUasę A. Zawody obu drużyn były przez cały prze- 
«Mb CZi su otwarte i były moi: enta kiedy Orawie 
ile przyznawano zwycięstwo Makkabi, kiedy przez 
wyzyskanie korzystnych pozycyj prowadziła 2:0 i 
&'.l. D rużyny * ._bve dochodzą obecnie do głosu i 
(Walczą Z wielką am bicją o  wydobycie się z ostatnie
g o  ntejsćh. Niestety jednak w piłce często deCydruje 
M fcej szczęście niż prawdziwa umiejętność i dlate
go  Makkabi, której w roku obecnym r-idoCznie szczę 

O k bw dzo forytaje, znajduje się poza swymi o  
i U e  słabszymi ryw-tami.

» WISŁA—JUTRZENKA 2:1 (1:0).
Pierw sza połów a należała do Wisły, która mimo 

IwtirtTn parła bardJo energicznie na bram kę Ju tr  zen 
BL Gza skupw, się na połowie Jutrzenki i w  zamie- 
itaiTIlii y u j  oujfl sędzia Wiśle rzut karny, który 

Kotlarczj k w aut. Przed pauzą zdobywa Rey 
1 głową jedyny punkt dla Wisty. Po przerwie 

gra staje się interesującą. Jutrzenka gra ambitnie i ' 
coraz Częściej bram ce Wisły. Zaraz po przer 

wie zdobywa Czulak drugo bramkę dla. Wisły. W  J :e 
A ugńn czasie rewanżu jo się zawsze przj comny 
Knim boiz i osiąga ostatnią bramkę dnia i ustalą 
wynik końcowy. Gra toczy się nadal bardzo zaoię- 
hc&«, pmzyczem Jutrzenka dąży bardzo ambitnie dio wy 
(fównania, co jej się jednak nie udaje, dzięki dobrej 
'grze tyłów W h ty.
i Z graczy WiWy wyróżnu się jedynie Adamek, 
Uteyman i  KotlarCzyk. Z Jutrzenki Metle •, Offen i 
B j IsoBj w tyłach i  na pi er wszem miejscu Krumboiz 
Sr napadzie. Sędzia p. Ssidner wyr.iąizał się popra
wnie ze swego zresztą niezbyt trudnego zadania.

CRACOAIA—MAKKABI #:4 (45).
Mai t. ibi sprawiła miłą niespodziankę licznym 

•wym zwolennikom. Nie tylko że zadrwiła Sobie jej 
„dzielna" drużyna z ogólnych sądów o niej iż ule
gnie w  dwucyfrowym wyniku leCz jakby wszystkim 
Ma przekór „ładowała" jedną bram kę za drugą zdu- 
MńOuej Cracoyii wobec jeszcze bardziej zdumionej

ŁbMczności. J iż  w pierwszych minutach prowadzi 
JcLabi celnie trafionym przez Schneidera I etrza- 

|fn  a  w kilka minut później G jidfluws uzyskuje przy 
pomocy Li.' Dalga drugą bramkę. Haitner pracuje 
W bramc. niezwykłą am łic  ja dzielnie odpiera 
Hczne i r.iel zpiedzne ataki Cn<: ii. Makkabi nie O-
granicz.i mimo 'prowadzeni a <io ohrony, lecz wy
li  wale v  „świątynię" biało czerwonych. Na
w rót. k: iym razem zareprezentował się w Całe do
Itrze na .tiku, zdobywa pierwszą bramkę dla Er i
Covii, lec; < brze w tym dniu dysponowani niebiescy 
rew anżują się przez naźom t ag > Blasbalga i zdo
bywa ję trzecią bramkę, U r  u>\ ia podniecona, g ra  
■ader twardo i ambitnie i  osiąga na nieco przetnę- 
CZonem Mukkabi a t r_ ą  bramkę przez P taka i  w  krót 
re  potem wyrównanie z  karnego przez Gintla. Tuż 
przed pauzą pakuje nierozważny Schneider III Mm 
piłkę w tw ą I ramkę. Po przerwie gra nocki zupeł
nie otwarta; Makkabi trzyjcie u ę  woale douhWe i nie 
•stępu je swemu przeciwnikowi, przeciwnie nawet a- 
•akuje i to wcale nieberepiecznie. Cr. ma je d iak  w lej 
jpułowie więc.- szczęście i cdobyW-t przez P toką 5-'ą

a polem przez Giotta po raz drugi z. karnego Szóstą 
bramkę. Blassbalg rewanżuje się zdobywając jeszcze 
jedną bramkę dła Makkabi z karnego.
Zawody należały do najbardzi :j interesujących w do 
tychczasowych rozgrywkach mistrzowskich, Makka
bi grała jak za dawnych dobrych Czasów, przyczem 
wyjątkowo dobrze szedł jej atak bez Heima. Gracze 
Makkabi wywiązali się z bardzo ciężkiego zadania w 
zawodach 7  najlepszą drużyną okręgu, a zdaje się i 
Polski, zadawalniająco. Odrobina szczęścia byłaby

im przyniosła upragnione dwa punkty. HeMner g p ś  
nic tylko spokojnie ale i ambitnie i przytobude. Oh 
b:ona dobra, choć zawiniła dwie bramki. K a o |  
znakomita, a najlepszy atak, który byt uiełfcepAeCzniejl 
szytn od swego przeciwnika. W pOiltoCy W yrć jJOal 
się Selinger i Piirysz n ader  inteligentna i techniOH 
nie .«Ibmc/oną grą. Atak cały bez zarzutu. Na { I m  
szy plan należy wysunąć niezmordowanego 
balga, który znajduje sic obecnie w znakomito] 10 
n ie i GoldfiusSa, który po pi zerwie dłuższej 
biulował wcale udatnie. Również dobry rutynowobjl 
Schneider I. Niceo słabsze skrzydła. CracoVia gndaD 
słabiej niż zwykle, co jednak nie należy bezwamnkref
wó zapisać na karb  kiepskiego dnia, lecz dobre) j----
Makkabi, kióra paraliżowała umiejętnie ataki 
lo- czerwonych. W Cracoyii dobrzy byh w dwelusj 
wie Gintel i  Fryc, cała pomoc i Kałuża w atażu. 

Sędziował dobrze p. Zdfttniańsla V
MAKKABI REZERW A—CR ACOVIA RKZBRJ  

W A 1:0. Zasłużone zwycięstwo ambitnej f
Makkabi nad fizycznie silniejszym przeCiwi*IUeOi» 

WISŁA R E Z —JU TRZEN KA  REZ. 1:1. ^
Podgórze—Korona 0:0, Garbarnia—Olsza 2 1 . SflaSj 

ta—Unia 3:2, Zwierzyniecki— Urania 3:1, . u n t u .  
rzy—Salwator 1 :1.

• *  *

WARSZAWA. Polonia— Legja 6:1, Warsaa-wśoifa, 
ka—Korojia 3:2.

LÓDŻ. L K S —Turyści 2:0. Union—ŁTSG. 3:1. v 
POZNAŃ. Pognania—Polonia 2:2. Pogoń—ł (uiść 

2 :1.
LW óW . Pogoń—L. chi * 8:2. Haamooea—SporbU 

4:2.
PRZEMYŚL. Czarni—Polonia 3:1. \
GNY ŚLĄSK. I. F. C.—Pogoń 3.O. Ruch—AntM  

torski 6:3.
*  *  *

W IEDEŃ. Amatorzy—W7acker 3:3. Rap d—VlM ^ 
na 1:0, Rudolfshugel—Sk>v&n 3:2, Simmering—Sport 
klub 1 :1.

BUDAPESZT'. Vivo—Vasas 2:2.

PIJtt on roztop iCHy ołów lak *włno
Niedawno miał Paryż sensację z fakirem Ta 

chra Bejem, którego jeden z widzów zaskar
żył do sądu o oszustwo, a już zjawił się zno
wu fakir, tym razem już prawdziwy Hindus, 
by Paryż miał znowu swoją sensację.

Nowy ten czarodziej nazywa się Ran el 
Gani. Jest to młody człowiek, straszliwie chu 
dy, bardzo wysoki, jednem słowem prawdzi
wy asceta. A postępuje znaczne mądrzej od 
swego poprzednika p. Tachry-beja, gdyż za- 
pr< sił na pierwszy swój seans wszystkich leka 
rzy, przyrodników i wogóle mukowe powagi, 
których Tachra bej nie chciał wcale dopu
ścić. Srogą poniósł karę Tachra-bej, gdyż na 
ukowe powagi orzekły jednogłośnie, że jest 
oszustem i że wszystkie jego t\. ierdzeni?j ja
koby siłą Woli mógł zatrzymać krążenie krwi 
w swoich żyłach, są najwyklejszym w świecie 
humbugiem. Inaczej postąpił Ran el Gani...

I oto czarodziej przystępuje do swych de- 
motnstracyj, Bierza stalową igłę długą na 20 
cm. i przekłuwa sobie nią no~. Następne prze 
kłuy a sobie wargi, wszj stko to czyniąc z u- 
śmiechem, nie odczuwając rzekomo najmniej 
szego bólu. Uczeni lekarze kiwają pow aznie 
głowami, zachowując przytem dostojne milczę 
nie. Ran el Gani przystępuje następnie do wla 
ściwej swej sztuki. Wkłada kulę ołowianą do

aluminiowego tygla, który stawia nad pto* 
mieniem gazowym. Pod wpływem płomieni 
roztapia się ołów zupemue, a obecni fizycy kon 
statują, że ten proces roztopienia się ołowiu 
odbywa się zupełnie regularnie przy tempera* 
turze 334 stopni Celsiusza. W tyglu znajduje 
się tylko płynna masa, którą następnie Him* 
dus wypija, jak kielich dobrego wina, W pól 
minuty później wypluwa Hindus znowu o- 
łów, obecni lekarze mogli skonstatować na po 
wierzchni ołowiu wyraźne znaki zębów Hindtł 
sa. J

Oszustwo jest tutaj prawie, że niemożliwem, 
lio bezpośrednio przed eksperymentem trzej lo 
karze zbadali jak najdokładn e j jamę ustną i»  
dyjskiego Yoghi. Pottem bierze Ran el Gani 
kawałek waty, zanurza ją w spirytusie, pudpa 
la przy płomyku i płonącą watą ociera sobi# 
pierś i ramiona. Lekarze konstatują, że nil 
skórze jego niema ani śladu poparzenia.

Niektóre obecne przy tym eksperymencie 
damj zemdlały, ale lekarze kiwali poważne 
głowami, nie wdając sję w żadną dyskusję,, 
My ze swej strony zaznaczamy, żeśmy przy- 
tem nie byli, a referujemy tylko wedle pism  
fiancuskikch. Relata refetro, a  kto chce wie
rzyć, może to uczynić na swoją odpowiedział* 
ność.

WROGOWIE LIG I NARODÓW

Zętóirogó — ryw aU recja narodow a — egoizm.
(Z hum oru am erykabadogo)

OdpowiMlsI redakcji
MŁODY CZYTELNIK: Nie nadaje Je  Kwplę 3 

zl przekazujemy ŻFN.
M. Z. TYMBARK: Informacyj ze strony osób aa a* 

nieznanych z zasady ine zamieszczamy. Kwota 2 Zl 
do puszki ŻFN.

J. O. KRAKÓW : Konsul belgi jaki w Warazawia 
(Hotel Euronejski, dla Wojew. krakowskiego wd 
Lwowie PI. Matejki 7), udziela WiZy, o ile etnie anJ 
po idda pozwolenie wjazdu. Konsulat pgłsjki • No* 
wym Jorku 953. 'H iird Avenue 57 th. St N. Y Do
kument niepotrzebny. — Reazta odpowiiodz. w lgjpr* 
matot ze podatkowym.

S. W. ROZWADÓW ; 2.tdm*uai pismami Uużyó 
nie możemy, Należy zwrócić się do większej księ
gam i.

(Prosim y usilnie o niediołączanie żadbyflU k « o ł 
pieniężnych do U stów przeenac,. jnych tóa neustep* 
żeae przesyłani* ich wpr«*t do  Laura odnośnego l o b  
duszu).
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KRONIKA fhleb podrożał o 6 groszy na bochenka
W sobotę wieczorem odbyło się w magistra- i podwyższyła cenę 1 kg. chleba żytniego x 40 

cie krakowskim posiedzenie komisji cenicko- : na 43 grosze. Od dnia wczorajszego 2-kiłogra- 
wej, na którem rozpatrywano cennik, wniesie I mowy bochenek chleba kosztuje w p ekar- 
ny ostatnio przez piekarzy-.. Komisja opierając tui ach  80 gr., a w sklepach 90 groszy, 
siię na notowan ach komisarjalu targowego | -------

Jak się dowiadujemy, rozprawa przeciw 
Drowi Janowi Baderowi o zabójstwo bf. p. Lu
dwika Marguliesa rozpocznie się dnia 20 maja 
w wielkej sali przysięgłych w sądzie okręgo
wym karnym. Zwłoka w terminie rozprawy 
spoodowana została tem, że sala la od dnia 19 
kwietnia do 15 maja zajęta jest na rozprawy 
przed trybunałem przysięgłych. Juk wiadomo, 
rozprawie przeciw Dr Baderowi przewodni

czyć będzie sso Kraus, a wolanlam. mają być 
wedle krążących w sądzie pogłosek nowoprze. 
niesieni do Krakowa sędziowie Dr Waga i  D r 
Stuhr. Oskarżać będzie prokurator Michałow
ski, uronić adwokaci Dr Goldblatl, Dr. N 
Oberlaender i prof. Dr Reinchold, rodzinę blp. 
Marguliesa ma zastępować adw. Dr. Heski. D<ł 
rozprawy wezwanych będzie 27 świaaków, 
zawnioskowanych przez akt oskarżenia.

Bohater iitoiij ależ? Ukoi Dr. M m  oskarżony
o lekkomyślna kryda

FIlipfM został pobity przoz swego dawnego urzędnika?

Kraków, 29 Nisan — 13 kwietnia.
— NAUKa  W SZKOŁACH ŚREDNICH I POW 

SZECHNYCH rozpoczyna się w dniu dzisiejszym po 
•kończonych ferjach świątecznych, które trwały 13 
f e .  \V związku z tem panował wczoraj na dwor- 
Cach i w mieście ożywioąy ruch młodzieży szkolnej.

— PONAD 2000 ROWERÓW W KRAKOWIE. 
Dd kilkb tygotnd m agistrat krakowski przeproWa- 
dzu dalszą rejestrację rowerów. Do dnia wczot aj- 
azego zarejestrowano 2162 rowerów i wylano tyleż 
laul.cZek znumerumi porządkowemi. Oplata rejestra 
Cjrjna wynoSii 5 zł od roweru.

— KRAKOW SKIE TOWARZYSTWO LEKA R
SK IE odjedz e we środę, 14 bm. o 815 wiecz. po- 
KedzeJóe naukowe! Na porządku dziennym: Dr Wiel 
■ u  i  Di Scfaenker: .Przypadek ciężkiej osteomala- 
Cji", D r Klepacki: „Ogniska przerzutowe w splotach 
naczyniowych mózgu jako punkt wyjścia zapalenia 
nagminnego op-n". (Z projekcją djapozylywów i 
pokaz m preparatów histologicznych).

_  PORADNIA PRZECIW GRUŹLICZA koła 
ŁrakO oskiego walki z gruźlicą j>o przeprowadzeniu 
robót adaptacyjnych otwartą zostaje we wtorek dn. 
6S bm'. o godzinie 10 rano w lokalu dawnym przy 
ml. Radżiwiłłowskiej 1.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO
W IE  •W cza&ie od 4 do 10 bm. był następujący: na 
£Zu.arlalynę zachorowało osób 11 (w tent 1 obca), 
na dyfterję 3 (w tem 1 obca), n.a odrę 10, na za- 
y alenie opon mózgowych 1 obca, na tyfus brzuszny 
2  (w tem 1 obca) na influencę 1. na mumps 10, na 
tospę .wietrzną 1, na różę 1, na tyfus plamisty 1, na 
Cktrwonkę f; na koklusz 1.

— .ODCZYT Dyr. BERESA. We środę, dnia 14 
firn. o godz. 7 mej wieczorem odbędzie się w sali 
Izby Handlowej pirzy ul. Długiej 1 Ostatni z cyklu 
ótAzylów z dziedziny prawa urządzonego przez Slo- 
.'waTZy _i2enie kandydatów adwokatury. Znany ekono
m ista, dyrektor Izby handl. D r Ru'dolf Bereś omó- 
(wi wielce aktualny temat „problemów organizacji 
•w Polsce",

— ZW IĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PR Y W A T N I CH zorganizował na dzień 18 btn. wy
cieczkę na Wawed dla zwiedzenia zabytków. Opłata 
1.50 od osoby (bezrobotni od opłaty zwoluieni). 
Zgłoszenia przy,m uje sekretarjat związku codzien
nie od 7 do 9-tej wieczorem (ul. Sławkowska 6).

— TARGI NA ZW IERZĘTA HODOWLANE. 
Dnia 9 bm. odbył się pierwszy iarg na zwierzęta ho 
dowlane Jla nowo ul ządzonej targowicy przy ui. Za-

1. 6 w Podgórzu. Targ był ożywiony, obesła
ny przeważnie nierogacizną hodowlaną. Poraź p ier
w szy zauważono krowy Hodowlane. Z uwagi r.a to, 
iże popyt na zwierzęta hodowlane tak w Krakowie 
[jak i w okolicy jest znaczny, a pokryty być może 
tylko na targach, których brak w okolicy, targi na 
Zwierzęta hodowlane w Krakowie udby vające się 
■w pi arki każdego tygodnia ożywią się znacznie w naj 
Bliższej przyszłości i obejmą spędy wszystkich zwie
rzą t hodowlanych z całej okolicy. ,

— DWA W YPADKI W ŚCIEKLIZNY U PSÓW 
stwierdzono i w  ostatnich dniach w Krakowie. W zwią 
zku z tymi wj padikamii zgładzono Wszystkie psy któ 
te  stykały się z psami wściekłymi. M agistrat przy
pomina interesowanym, że ps>, znajdujące się na 
obszarze gm. m. Krakowa, wypuszczane poza obręb 
mieszkania, winny być zaopatrzone w markę ewi- 
dvacyjną i kaganiec., zaś psy złośliwe muszą być 
nadto prowadzone na linewce.

—  FALSZY WE AKCJE „JAWORZNO". W tych 
■Omach Wykryto w Krakowie oszustwo na tle pu
szczania w obieg fałszywych akcyj „Jaworzno". 
iW jednym z banków zakwestionowano 100 takich 
akcy j,. które rozpoznano jako fałszywe przy posob- 
Awśri obliczania dywidendy. Bauki oddały sprawę 
policji, która śledzi zn fałszerzami akcj j „Jawor »no“

— W ZW IĄZKU Z KATASTROFĄ KOLEJO
W Ą POD RZEZAW Ą aresztowano prócz Franci
szka K argula również drugiego osobnika nazwi- 
łki( nt Stanisław. Gawor (lat 21), pochodzącego z Wo- 
ko  wic pod Brzeskiem Śledztwo policyjne ustaliło, 
ie  tak Kai gul, jak i Gawor, wyjechali dnia 6 bm. 
do Krakowa, a podczas katastrofy aresztowano ich 
w chwili, gdy rabowali podróżnym pakunki. Gawor 
zs tuk?, ie  wracał 8 bm. z Krakowa piechotą do Bia
dol :n i przybył tom pod wieczór. W ostatniej Chwili 
oowiaduejmy się o aTesztownuiu trzeciego osobnika, 
pochodzącego z okolicznej wsi kolo Rzezawy.

— FAJEMNICZY ZGON KUPCA KRAKOW 
SKIEGO. Onegdaj rybacy w Dąbiu wyłowili z Wi
sły zwłoki Jana Paszkowskiego właściciela owocar
n i ba Małym Rynku. Paszkowski dnia 8 bm. wy-

zeul i domu, a ponieważ przez dwa dni nie wracał, 
zachodziła obawa samobójstwa zwłaszcza. że Pa- 
•zkow.ski > wielokrotnie wobec r< dżiny oświadczał, 
ie  Sobie odbierze życie. W czoraj wyszły na jaw pe-

Glośna w swoim czasie afera b. dyrektora krakow
skiego oddziału Banku cukrownictwa polskiego Dra 
Żelisława Grotowskiego znajdzie wkrótce swój epi
log w sądzie. Po ukończonem śledztwie, podczas któ 
rego Grotowski został za kaucją wypuszczony na 
wolną stopę prokuratura krakowska wygotowała 
przeciw niemu akt oskarżenia o Występek lekkomyśl 
nej krydy oraz o :< reg innych przestępstw w związ
ku z jego transakcjam i finansowemi. Podobno s tra 
ty banku i pretensje osób trzecich dochodzą do kwo
ty 700.000 złotych,

* * m
W drugiej krakowskiej aferze bankowej znawcy 

sądowi prof I.ulek i prokurzysla Wiśniewski, ba
dający księgi Polskiego Ranku Przemysłowego w

. i* -,
wne szczegóły w sprawie śmierci Paszkowskiego 
wskutek czego Zarządzona została sekcja zwłok. Wy 
niki fekcji będą znane w dniu dzisiejszym.

— TRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Pogotowie 
ratunkow e przewiozło do Szpitala św. Łazarza Tade
usza Wójcika (lat 20) 7. Lodzi elektromontera, który 
dnia 11 bm. ó godz. 17 obok Cyrku przy III. moście 
wypił dwie flaSZeczki jodyny w Zamiarze odebrania 
sobie życia. Powodem zamachu byt brak środków 
do życia. — Korczyk Jan (lat 20) blacharz, zam. 
przy ul. Pędzichów 1. 22 usiłował odebrać sobie ży
cie przez otrucie nieznanym płynem. Zawezwane po
gotowie ratunkowe odwiozło KiirCZyka do szpitala 
św. l.azarza. Przyczyną usiłowanego samobójstwa 
ma być brak pracy. — Pogotowie ratunkowe prze
wiozło do szpitala św. Łazarza . w stanie nieprzy
tomnym kobietę nieznanego nazwiska, która dnia 
10 bm. w ulicy Podgórskiej 7.ażyla nieznanego płynu 
w zamiarze samobójczym.

— ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Wilhelmina Sanoc
ka ZatłlJ przy ul. ŚW. Filipa 1. 8 doniosła do policji
0 wydaleniu się z dcnui w dniu 10 bm. swego syna 
Zdzisława (lat 11). który do dnia 11 bm. do domu 
nie powrócił.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Zofja Galas, zam. 
przy ul. Żelaznej 1. 11 doniosła d,o policji, że dnia 
10 bm. w godzinach witczornycn skradziono jej ze 
zamkniętego mieszkania przez oderwanie kłódki od 
drZwi pościel wartości 200 zł. — Na szkodę Felicji 
Brodncrowej zam. przy ul. Gertrudy 1. 0 skradziono 
dnia 10 bm. ze zaljlkmętego mieszkania bieliznę zna
czniejszej wartości. — Na szkodę Jana Kalinowskie
go kupca zam. przy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 9 
skradł nieznany sprawca 1  otwartej stajni uprząż 
Z konia wartości 100 zl. —■ Za kradzież kwiatów
1 lampek z cmentarza rakowickiego aiesztowano J ó 
zefa Kristjana (lat 17).

ZMARLI:
Hirsch Klein lat 52, Majer Federmann 1. 10 Hele

na Birn 1. 24. Szulim Markowicz 1. 48, Salomon 
W ohlfeilcr 1. 56, I rymeta Gleoel 1. 37, Beila Brau- 
ner I. 45.

Ofojl Rdaklm Bi. Kilim i  litsiit
W środę, dnia 14 bm. wygłos' rei. Dr. Kan- 

fer w Rzeszowie odćiyl p. t. „Tragedja malżeń 
stwa". Prelegent, opierając się głwnie na życ'u 
Tołstoja, poruszy problem małżeństwa w o- 
świetleniu najnowszych puDl’kacyj z lej dzie
dziny.

związku z nadużyciami b. dyrektorów Filippiego, 
Wilińskiego i Winiarza, kończą już swą pracę i'c*ę- 
ściowo przesyłają sędziemu śledczemu Dr PelcAi- 
rowi wyniki badań.

W  piątek odbyło się w biurze sędziego ślzdi zęgja 
dłuższe przesłuchanie Filippiego. Na prziesluchani# 
to zjawił się Filippi z godzinnem opóźnieniem, gdyż 
— jak podał — w ul. Stolarskej podszedł do niego 
jakiś osobnik i silnie go poturbował, odgrażając się 
że jeżeli będzie zeznawał na szikodę pewnego urzę
dnika bankowego, to .dostanie jeszcze większe la 
nie". Napadt en ma się rzekomo łączyć ze śledztwem 
przeciw jednemu z urzędników Banku Przem ysło
wego, którego Filippi oskarża o rzucanie 0 1  n.egO 
oszczerstw i wymuszenie.

Z teatra, literatury i fztaki
— o s t a t n i e  w y s t ę p y  r .  s m o s a r s k i e j .

Dziś, jutro i w piątek ukaże się po raz ostatni p. 
Jadwiga Smosarska. We czwartek o godz. 7-mej na 
24 przedstawieniu szkolntT. „Wesele". W  Roł-otę 
preinjera przemiłej komedji G. Forzana w przekta- 
dzie Zofji Jachimeckiej pt. , ,Dar poranka", W przy
szłym tygodniu oczekiwana z wielkiem Zaciekawia
niem premjera „ŚW. Joanny Słlawa.

— KAWECKA I  RENTGEN W  BAGATELI. 
W sobotę 17-go wieczór 1 w nieJzdełę 18-go p» 
południu i wieczór wystąpią trzykrotnie ulubieńcy 
Warszawy, światowej sławy ,>pieWaCzka, zw'Ji» 
„słowikiem polskim" W iktorja Kawecka, oraz M.ar- 
jon Rentgen, jedyny w Polsce wykonawca pioseneL 
przy gitarze, który po kilkuletniej nieobecności 
w Krakowie wystąpi wreszcie z calytn szeregiem 
nieporównanych piosenek n g d y  w Krakowie nie 
śpiewanych.

— MIĘDZYNARODOWY BALET W TEATRZE 
.BAGATELA”1. Słynny balet międzynarodowy ze 
sławną prim abaleriną G. BodeilYiser wywtąpi w Kra
kowie w teatrze „Bagatela" W piątek 16 bm. w prze- 
jeździe do Bukaresztu, pozyskany’ przez , Krakowski# 
Biuro Koncertowe E, Bujauski“. Zespół artystów  
baletu, złożony z dziesięciu osób i pozostający pod 
kierunkiem niezrównanej primabaleriny G. Łod ■>- 
Yieser, jest wprost owacyjnie przyjmowany' we wszy
stkich Centrach muzycznych europejskicn

Bilety na jedyny występ są już do nabycia W te« 
alrze „Bagatela".

— ARTUR RC IłlN STElN , słynny nasz pianista, 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem We czwar 
tek, 15 bm. o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze. 
Bogaty program  obejmować będzie szereg utworpw 
w Krakowie dotychczas niewykonyWanyCh. Bilety 
od zł 2—8 są już do nabycia u J Lipskiego Sław. 
kow ska 8.

TEATR M IEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO
W torek: „Intryga i miłość" (szkolne o godz. 7 ,̂
Środa: „Celno-licho'.

OPERETKA
W torek: ..Niech pan zdejmuje..!"

REPERTU AR K ^O T E A T R Ó W
NOWOŚCI: „Spuścizna Habsburgów".
PROMIEŃ: „Paryż”, dram. w  8 akt. (tylko dSa

dorosłych).
REDUTA: „Wielki nieznajomy" i ,.T>ran sahary/*^ 

12 aktów’ program u dwugodzinnego.
UCIECHA: .G runt się nie przejmować".
WANDA: „Postrach bokserów*.
SZTUKA: . Czar walca' .
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Wesoły kącik

®n: Bez oiobic nie mogę żyć!
Ona: A ja  z tob. nic m o ^ u n  żyć.

• *iv u' • ** •
— Ładny z  peiSM krętach; W czoraj w Łał sobie pan 

briop pod pretekstom, żc żooa pańska anturia, a ja 
ją  przecie popołudnia s p  tlałem !

— Przepraszam  punie szeFe, ja  nie mówiłem, żc 
am aifa, tylko że chciałbym chętnie pójść aa jej po- 
iJrzsiL, I

•»l \  Pertl '
.Zawsze marzyłem o tom, żeby mieć żonę, która-

Ły -w salonie była damą, -w khdna. kucłiarką a w sy
pialni kokotą, Tymczasem dostałem żonę. któro
t* kuchni jest damą, w salonie kokotą, a  w sypialni
kucharką", , ~  .* ,

/ś 1 *; *®i Dobry uczynek
T4a)pmn Ećłziowi wpoili rodzice, że powinien co

dziennie spełnić jakiś dobry uczynek. Pe vnógo dnia 
przychodzi dułmny na śniadanie i opowiada: ,.Tatu- 
9fiu, dziś już wczas rano spełniłem; dobry uczynek 
j,To ładniel Co iikiegu?" „Starv pan Muller ze żo
nę szli ną kolej i  bai izo się Lali, że spóźnią pociąg. 
PÓsfrCzołem *ięC ń« ntdh psa, tak, że jeszcze n a  po-

- - s t - f   ̂■

Z giałdy
HłCHti krakowska z 12 bm • Pol ToW. Hattdiewe 

P I 9, Pbarm n 0.82 Żegluga Polska 0.03, Zielenięw- 
■ki 10.10—10.1?, parowozy 0.15, Górka 6, Tcpege 
KK18, Otodorów 57.00.

N i  *  ynku walutowym nastąpiło dziś znaczne 
odprężenie. Podczas gdy wCzOTaj wieczorem za do
la ry  płreono już lU.2t>, to dziś rano płacono tylko 
10.10—1C, a  popolt-iniu kurs obniżył się do 9.50.

K urs oficjalny Banku Polskiego w  Krakowie był 
8.20, banków prv#atnych 9.25—9.30.

l lr ir fk  warszawska 
tto łd u  Wars. awska z dnia 13 b. m. (PAT- 

MTi .■ ™ Belgia 3522 BetaUji 37©**8, ’ *4yn 44*85 
Kewy Jerk y j i ,  Pary i  3148, Praga 27 24, Srwajewrja 
177 il Wfwirt 1287 i, Wiechy 17 *1 

Papier? Państwowe: Ś p ró c . pożyczka konwersyj- 
rc  1C5 pożyczka dolarow a 75—78—75. pożycżkj Mi
lejowa 140. Tendencja utrzymana.

M U fa i  Bank , ’nłitpelsk Braków —•— Bank Prze 
wjwttwy Lw4w 8.13, Bank /w . Sp. Zer. Peznan 4 K  
Pide 9*9“, W ili —*— Cegielski 6'9u, Parewezy 0-18 7»- 
Wiii 4  8*40, Żiglmg* 0rW , Pelaka nafta 040, siła i S w la
dę Mki ekaiieWw 1*1B Staracnewice 0 94, Fot.sk 0 40 
Zialeniewsk, 10*3*, Zyraiiw  7*90 tlkodei *w 380.

• M d i  w M ftte k a
W a M a  w ie ie tłk i z S a la  13 b. M. (PAT) 

S a w in y . AwmterBajs 28420, Balgai 1245. Berlin 18815 
Bn W *  2(8*, knaapest, f .ic .  Bukareszt 2*0, anrr- 
■tania 15280, kapsa1 -  w  i ,  I en tyn 3443, ilaeryt 
• t ‘17 Mesąeu ■ 284/, Mev.y Jerk 78785, Paryż 2422, 
Praga 2llti, Sefja 5*13 _zteLbelm 189 80 Wa sra 
77,,52 — 77*"5. Inrjek 158*55 ćelary 787.05, belgijskie 
9515 bal itr _/ 588*, ieńskie 18480, marki niemie
ckie 18830, angielskie 34?5, jeg «łewiańakie 1243, ner* 
wąskie 1 >1 >4 Bełskie 7748, rnmnAakte 280, azwedzkie 
189—, szwajcarskie 138*24, kiszpanakie 9*28 rzeik 
Z8*9Ł węgi„rtkie 99*18, tnreekia 354

J k c j c i  Ziaieniawski 85*. \_esju —*—, Pasto 109 
Tai. k urpaty ■»* 8 tłicja 879, Siersza 18, kask Mało 

y emki — *—, kank l ip .  —* Tepege —*,

Ciałda zbrycliska
Zurych, 12. 4 PAT. Paryż 17.75, Londyn 25,23, 

Nowy Jork 5.183. Belgja 19.75, W łochy 20.82, Ili- 
nzpanja 73.25, Holandja 207.95, Berlin 1.234. Wiedeń 
33J5, Sztokholm 13880 -Oslo 111 i pół, Kopenhaga 
835-75, Sof ja  3.75 P raga 15.331, W argow a 50, Bu- 
Anpeez 0.725, Białogród 9.15, Ateny <3.72, Konstanty. 
Bopol 2,60, Bukareszt 21.45. Helsingfors 13.05. Bue 

Airte* 206(50. Tendencja ustępliwa.

Rozprawa przeciw Lindeon i
Linda dotkn~.,iy jast —  wada umysłowa...

(Telefonem od naszego korespondenta)

tew.
Warszawa, 12 4. (S;n) W  uzupełnieniu spra 

wozdania z rozprawy sobotniej należy jeszcze 
m. in. wspomnieć o zeznaniach obecnego pre
zesa P. K. O., p. Schmida, oraz min. skarbu 
p. Zdziiechowskiego.

P. Schmiid ustala z całą pewnością łączność 
między wszystkiemi transakcjami Huberta 
Lindt go. Kupno obligacyj kolejowych nie by
ło dła państwa korzystne,, podobnie jak wszyst 
k^e ważniejsze tiansakcje okarżunego, które 
musiano zlikwidować kasztem P, K. O. św ia
dek od chwili objęcia urzędowania był przeci
wny uruchomianiu! oddziału w Łodzi. Łódź 
nowiem od czasu powstania państwa polskie
go jest zrujnowana, skutkiem czego znaczna 
ilość banków w dobde obecnej jest lam bezce
lowa. Prezes Schmid skasował oddział łódzki 
w marcu b. r., przeprowadzając równocześnie 
redukcję płac personalu, aby choć w części 
przywrócić równowagę budżetu. — Prezes 
Schmid zaznaczył, że budżet za rok 1925 zam
knie się z deficytem, podobnie jak było w ro
ku 1924. --------

Następnie świadek Kraus r Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa składa zeznania o zbyt 
wysokich płacach w  P. K. O.

Na każdego funkcjonarjusza wypadło mniej 
więcej lo pensyj roczn’e. Hubert Linde nadto 
dawał wszystkim pracownikom bony złote w 
sumie jednomiesięcznej pensji. Bon 7,000 m a
rek był wypłacany przy kursie 213.000 marek, 
świadek Kraus ustala nadto udzirlarde poży
czek po 45,000 zł. ze spłatą w 12 ratach dła 
nrzędnlikówL Wśród jakich szczęśliwców był 
i inż. Jabłoński. Pożyczki te były wydane na 
zawiązanie kooperatywy mieszkaniowej, a zo
stały w rzeczywistości użyte na zakupno m ar

jntków dla \vla:,nego użytku.
Naslępnie zeznaje.' obecny minister skarbu 

p. Zdzicdiowski. Nuogóf z.naje nieprzycnyl- 
nie dla oskarżonego, dowodząc, że prezes PKQ 
mógł rozporządzać 1} i ko sumami przyznane* 
mi na lombard papierów wartościowych i  td 
wyłącznie polskich. PKO nie dawało zobotyi jf*i 
zań kredytowy cli nikomu i tego rodzaju jsdfl 
udzielanie gwarancji Marjanowi Lindemu nie 
należało do zakresu działania PKO.

Po tern zeznaje były minister skarbu Weba* 
ski, wyraża on się bardzo przychylnie o oskaq 
żonym, uważając, że stworzenie PKO było tria 
dnem zadaniem i zawdzięcza się to w znacz* 
nej mierze L>ndemu. Żadnych podejrzeń etf 
do osoby oskaronego świadek nie ma. Równiej 
świadek dyrektor departamlentu ministerstwa) 
skarbu St. Lipiński wyraża się baidzo doda
tnio o zasługach oskarżonego i uważa wszyst* 
kie niesprawidłowości w PKO za świadeclwaj 
jego niepoczytalności. Oskarżony jest, zda* 
n cm świadka, dotknięty wadą umysłową, al 
pewnem zboczeniem, gdyż inaczej trudno wyo 
brazić sobie człowieka, który odejmując sc4>ie 
od ust, innym czyni1 dobrze, aby potem wejść 
wr kolizję z prawem.

Niedzielną przerwę w procesie Lindego ekf* 
perci bankowi poświęcili naradzie, zmierzają
cej dó ustalenia i uzgodnienia orzeczeń, w spra
wie gospodarki finansowej PKO. za czasów, 
urzędowania Huberta Lindego. W ekspertyzie 
wzięli udział: Kii kor, Wacław Fajans, Bole* 
sław Bobkiewicz, Henryk Sachs, Adolf Pc-retz.

Na dziś (poniedziałek) poza referatami Eks
pertów wyznaczono przesłuchanie św i idkóW 
odwodowych.

Zeznania b. premiera Grabskiego
W yrek zapadnie we środa w nocy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
■ W arsziw a, 12. ’4 (I.n) Dzisiaj w czwartym diniu 
rozprawy przeciw Lindom u i tort zeZnawał b. pre- 
n.jar i ran. sk a rb j Władysław Grabski. Świadek 
zeznaje, że od osk. Lindego dowie dział się o  trans
akcjach i. obligacjami galicyjskiemi, przy oz. jm o- 
skarżony przedstawiał tę transakcję jako uorZyjlną 
dla skarbu państwa Świadek nie przychylił się do 
Zdania oskarżonego i polecił swemu urzędnikowi zbu 
dania tej sprawy. Ostatecznej decyzji świadek nie 
wydał i oskarżony nie prosd też świadka o zadecy
dowanie. W ydaełn opinję nicp.-zychylną — powiada 
p Grabski — ponieważ uważałem, że ani skarb  pań
stwa a ni PKO nie n k  pieniędzy na zekupno tych 
obilgacyj. Następnie zeznaje śynadek w sprawie 
gwarancji udzielonej bratu oskarżonego Marjanowi 
Lindemu. Dowiedział się o tej gwarancji od urzę
dnika min. skarbu, który czuwął nad działalnością 
PK O .. Zawezwał wted, oskarżonego i żądał od nie

go wyjaśnień, a kiedy przekonał się, Łe ta spraW* 
naraża skarb państwa na straty, zażądał od uskar* 
żonego, by podał się do dymisji. Świxdes. s ieierdza, 
że oskarżony przysłużył się państwu, pi ZJ rażwinię- 
ciu PKO, z program am i jego nie zgadza: się jeduak 
ani co do udzielania pożyczek przez BOK, ani też 
Co do wpłacania podatków przez PKO.

Naczelnik oddziału Najw. Izbj Kontroli Baliński 
stwierdza, że bilans PKO za r. 1924 był ńieprjWdzż-: 
wy. Ż pytań mecenasa Szurleja okazuje się że miz 
iiislerslwo skarbu uznało ten bilans za .prawdziwy, 
a Najwyższa Izba Kontroli z.a niepJ*s;. dtiwy 

W  dalszym ciągu składa zeznania óyri - to r  depar- 
tamentL min. skarbu. Żaczek. i

Z koIe» zeznawali wyisi urzędnicy, mii -jn rbu . 
Jutro wydadzą orzeczenie eksperci. Przemówienia! 
stron oczekiwane są na środę i późną itoeą tego >a> 
meyo dnia najprawdopodobniej zt.padnie wyrok

iigraM i
(Triefoncan od naszego korespondenta)

W ieień. 12 4, (D) Złoty stal.na giełdz-e dzi
siejszej w centrum za-nteresuwama. Pod wpły 
wem wiadomości o dużych transakcjach zło
tym na medd, podniód s ię  kurs złotego zj sku 
jąc silnie, przy nierównomiernej tendencji na 
różnych giełdach.

I tak podczas gdy we Wiedniu w stosunku 
do dolara notowano złoty $ 1 5 , lo v  Berlinie 
wynosił k u ra  dolara 9.80, przyczem w  wolnem

obrocie notowana kuri. Do 10 za dolara. W ia- 
. lotności z Polski donosiły o kursie złotego 9 30 
—9.50. Różnica pomiędzy kuueiu złotego - w 
Berlinie i Wiedniu wynosiła przt ssdo 7 pro 
cent, a z powodu absolutnego braku m aterjału 
wszelkie transakcje arbitrażowe były ruemożłl 
we. Przeważała silna tendencja złotego, prżjr* 
częrb poprawa wyszła tym raz< n ^ polski.

GlaMa paryska
Paryż, 12. 4 PAT. Londy-i 148,- N. J w k  29.20, Bel- 

gja 111, Hiszpanja 413, W łochy 117 1/8 S*wajcarja 
-035, D«nja 763, Holandja 1171 Norwegja 627, 
Szwecja 782. Rutnunja 12. «

C ła lia  laacfykskś
1, Jnd- n. 12. 4 PAT. Newy Jo rk  4.86 9/32 Holan

dja 12.11 15/1.6, Francja 142.06. Belgi* 127.63, Wło- 
cł*y 120.93. Niemcy 20.425 Szwajcarja 25.195, Hi

s pan ja 34.35, Danja 18b25, SzWeCja 18,14, NoPWjm 
g ja 22.605, Helsingfors 193 1/8. Praga 164 1/16.

Glaida nowajorska
Ni»\ry Jork 12 4 PAT. W arszaw a 12.75, t-abdys 

486 1.-4 Paryż 343 3/4, Wiedeń i4.06. Pragi 296 3 %  
Włochy 402 1/4, Belgja 378 i pół, Budapeszt 14 06, 
Szwajcarja 19.30. Ilelsingforn 252. Sófja 72. UolaO- 
d ja 40.1" Oslo 21.49. Kopenhagę 2818. Sztokholm 
26.81 H iszpanja 14.14, Bukareszt 45 50, Berlin 2381. 
Belgrad 176,
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Groźba strejkn górników w Anglji
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 10. 4 (L) Przesilenie w przemyśle 
górniczym węglowym znowu sic pogorszyło. 
'Jeśli w najLliższych dniach nie nasiąpi w yja
śnienie sytuacji, nacży się liczyć ze ńrejkiem 
tl-1 miljona robolników węglowych, przyczem 
Bo strejku przyłączyłoby się pół miljona robo 
Ibuków metalowych i 400 tys. Iransportomych.

Wc wtorek, odbędzie się konferencja pomię
dzy właścicielami kopalń a związkiem górni

ków, na której ewentualnie clojść może do po
rozumienia i uniknięcia sirejku z końcem lun.

Londyn. 10 4. (Ić) Kierownicy związku gór
ników wyjechali do Que>:Iand,'aby uzyfckać o-.l 

-.ć.dszyt a górników i robotników transpor
towych zapewnienie, że w razie wybuchu slrej 
im nie dopuszczą do zaopatrywania Anglji w 
węgiel kontynentalny.

M i '  n i
Paryż, 10 4 (K) Wiadomości z Waszyngto

nu podają, że rokowania francusko-amerykań 
skie w sprawie długów wzięły obrót tak po
myślny, że w przyszłym tygodniu będą zakoń 
Czone. Przyjęty został projekt francuski, że w 
pierwszych 5 latach zostanie spłacone 125 nn- 
ljonów dolarów. Oprocentowanie będzie poni
żej cztery procent. Czas spłaty wynosi 62 lat.

Ogólna suma długów francuskich wynosi po 
nad cztery miłjardy dolarów.

w sprawie długów
New liDislir riiecfwa it W

(Telegram własny „Nowegu Dziennika") 
Paryż, 10 4. (K) Poseł z partji radykalnych 

socjalistów1 Binet mianowany został ministrem
rolnictwa. --------

Peret wspólnie z ministrem sprawiedliwości
wypracował środki przeciw1 rozszerzaniu fał
szywych wiadomości giełdowych. Rozsiewają
cy tókie pogłoski będą ukarani więzieniem.

Mafch footbalcwy w nocy
(T ełefj

Paryż, 10. 4 (K) Hakoah odniosła dziś

od oosaego k r n c p r i e a t t )

świetne
zwycięstwo nad reprezentacją Paryża \v3>tosunkn 
10:4.

Sensacją dla Polski będzie fakt odbycia malchu

w nocy przy sziucznem świetle. Mimo, że Hakoah 
nigdy nie g rat jeszcze W takich warunkach odniósł 
silne zwycięstwo nad dobrą drużyną paryską.

In n iłk t ilM  n w  I  i p i j  1.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 4. (Ln) Z dniem 15 bm. wcbo 
dzi w życie nowy rozkład jazdy na polskich
kolejach państwowych. Mowy rozkład nozi 
całymi szoręjśiem z-.nian przewiduje nrzsspie
szeń h> ; a 11 mi; :łvv»;;rni.t'łwogo Berlin —

icc— Krabów—Lwów-- śniutyn - -  Buka- 
rcs;!. ,s jazdy skróconym ma być o 2 godzi 
ny !!) minnl. Pizyspirrzenie- minio się uzyskać 
pi zez zniesienie długich postojów na granicy 
i przez wprowadzenie wspólnej rewizji celnej 
paszporlo-wcj polsko-rumuńskiej na pcgranicz 
nej stacji polsko-rumuńskiej.

Zamach stanu w Pekinie
Pekjn, 10. 4 (D) W dniu wczorajszy n dokonano 

W Pekinie zamachu stanu. Prezydent Tuan Czi Już 
miał zostać przez zamachowców aresztowanym, 
schronił się jednak do Pekinu. Zamach stanu doko- 
i ał się bez rozłewu krwi.

Kronika telegraficzna
— (T) B. francuski min. skarbu Loucher przy

będzie do Berlina 10 i 25 maja w sprawie międzyna
rodowego kartelu żelaznego.

— (D) Ostateczna debata w sejmie węgierskim w 
sprawie fałszerzy 1000-frankówek odbędzie się 7 
maja.

— (D) W pewnym kamieniołomie w okolicy TnS- 
brucka znaleziono ząb mamuta długi 1—1 yt  ma, 
tra.

— (L) Rzeka Tygrys przerwał? tamy i zalała. Bo
gda. Rodzina królew ska szukała ocalenia w łudzi ich 
35 osób zatonęło.

— (D) Kapitan W ilkins na Alasce urządził lot 
próbnj ku biegunowi i na 70 mil poza kołem poi ur
nom nie widział nigdzie lądu.

—  W  Johannesburgu w Południowej AIryCe od
kryto bogate pokłady platyny, które m ogą pokryć 
zapotrzebowanie światowe na tysiące lat.

Marks ochronna

W yrób  p raw cie  z ic ir z e ie a y

MOKKAP o d w i n i e  o s zc zę d za
grosza i zdrowia k tc  p a li jedyne w smaku i jakości
z włókien liści kawowycłi

żółte uiIr  tureckie f
z watą zdrowotną wyrobu abryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów, 

bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d.

ALTESSE-WISŁA, S. A , Kraków.
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W
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B ■

6 I•  B
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BB

przyjmuje A uelkto  zamówienia w zakres drukarstwa wckoCzące —  w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzielą wykonując 

lakowe starannie, u y tk o  i po cenach unilarkowar.ycn.
l:j< k -.r ■

-’ '~-v • '• -rt ." ■

W KRJIKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.
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DOM H A N D L O M

A. GEPNER
tmrom L 27 M E T A L E

Cyna. antymon, tynk, ¥ a t h 3  cynkowa, oraz blacha 
pocj nkowana, miedz', blacha m iedliana, aluminium, 
blacha alumirijowa, bE aC łta  b i a ł a  (pocynowana), ołów, 
blacha ołowiana, blacha m&sśąłna, rury, prąti druty 
miedziane, mosiężne, aluminjowe, ołowiane. Rury ielazite, 

o b d a g a a e  mosiądzem.
Zakup I sprzedai starych metali oraz zamiana na nowe 

Tel. 90-27, 55-25.

um eblow anego po* 
koju, w zględnie łó ż 

ka p r z y '  In te l rodzinie. Łask. 
zg łoszen ia  pod „Inteligencja* 
do Adm. N. Dz,

Praktykanta t
m iejM ow ego, po* 
szu ku je zaraz Re* 

eb es, K arm elicka 10

zaraz do w ynajęcia dla 
. panienki przy Intel rodzi- 

a le . Z g loszea la  ni. ZybHkiewl- 
cza 19, L p.t drzwi na  tewo

D arhslłnp  m iody, rutynow any, 
B oUhU IU  szuka Jakiejkolwiek  
posad y. UiejseoWLŚd ebojetna. 
Z głoszenia  p o d  „Zdolny", Kra* 
k ów  I, skrzynka pocztow a 136

I się  zgubioną k slą- 
i ie czk ę  w ojskow ą  

na nazw isko Natan Zuckerman, 
ar. 1S96 r. w  Ki a Łowię

U
f i  aN M
i *  
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«  »
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PROSZEK

t\\v 1

v s h

OD BOLU GŁOWY
\  DLA j 
l )  DOROSŁYCH
y  mak febr.

*<•
ŁABOR. CHEM.-FARWAU—  j
A P.K O W ALSK I Cud

W WARSZAWIE

m  E .sp n
0  £

fi
| ®1 s

o

Zakład mereżkowaińa, endiowania i plisowania
„ASTRA1*

w Krakowie, ul. D^llowika L. 92, parter
poleca z własnej wytwórni koszule, kombinacje, 
bluskl, serwety i t  p. z doborowego materjału 

po renach przystępnych.
Dla WPań ulgi. — P. T. Kupcom rabat.

są obcasy i podeszwy gumowe PERSONA. 
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie doi torować 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podnoszącą 

pewność kroku, 
l e r s o n a  o b c a sy  i p o d e sz w y  gu m ow a  

są 'rwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja 
kości wszysuue podobne fabrykaty.

FO R TEPIAN
llimy

R6isl«r
CLgl. mech. palisandrowy 
prawie b o t ?  okazyjni!

n Jnny
Wł. BoikJriSk-

(Z. Raba naat.) 
Kraków, Rynak g ł. i 4

(Pałac Spiski)

(zredukow any), poszu  
k uje posady buchał* 

tera, korespondenta, m agazynie  
m  itp. Z g łoszen ia  pod „Zajęcie* 
d o  Adm. N. Dz.

MIESZKANIE
składające s!ę z 1 pokojn 
i knebni na 1. p. od frontu 
w Podgórzu, przy ul. Kai- 
waryjskiej 88 do wynajęcia 
Wiad.: u  w ła ś c iw i ela domu

1 [M m l
Zwijamy skład pierwszorzędnego zagranbznefc o 
obawia i sprzedajemy takowe w pwtjbch i po 
jedynczo po c izwcL bajecznie ni. kich, ew ent 

aa  dogodnych warunkach.
Zgłoszenia „Tęcza", Czarnowiejska 72-74
Pojedyncze pary „Tęcza*4, Długa L. l la .

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
■ gra odbywa się na gnldeny gdańskie

Minimom 2 gnid. 
Maxim«u 2400 gold.

Wolne miasto Gdańsk.

Pilawska 7. l e i e w  m  i iii3 .Zastępstwo
SPART Ska c3!a obrotu  
artykułami technicznemf

poleca ze składów1 w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.
Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, prąfy i IłfCby we wszystkich wymiarach 

i formatach, nity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury pFwne i kompletne aparaty.

Nowa wieczorne

KURSA KROJU i fZYCIA
oiaz

kurta modniarstwa dla Pań
rozpoczynają się

dnia 15 kwietnia Lr.
Wpisy i Informacje codziennie między godz. 12—2

w Ognisku Pracy, Kraków
ul. Mikołajska 9, II. p.

Z
AC
<5

■

■

Reklama
dźwignia handlu I

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje x kuchnia 

i 2 sklapy
przy głównej ulicy.

Zgłoszenia między godz. 2-3 popoł. Tel. 3271

Pilarska 7. lelifony 4379 i 4313Zastępstwo

f  d i a e f e r  i S c h a e l
% Motelowa Zakłady hutnicza

poleca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec i wszelkie nliaia
metalowe z gwarancją analityczną. — Na składzie:

Cyna angielska w blokach i sztabkach, cyna do lutowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe tnarlri „Torpedo*
z zawartością cyny 5—83 procent 

Ołów tniękki i twardy,hutniczy i rafinowany,w odpadkach i blokai h; ołów czcionkowy, ilnotypowy i stereotypowy. 
Międl v  odpadkach 1 gąskach, rafinowana 1 gwarancyjna, mledż foaforowa 10 i 15 procent, spoiwo(puagkK) 

mosiądz, bronz w kawUkach, blokach i bztaLach.
Cynk stary w odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98 99 procent — cynk hutniczy.
Antymon, nikiel, aluminium hutnicze norweskie 1 1  d.

1 1  Kipnie po salwytoych cenach ijnkiwjth. względnie prziiahia wsze.lcle odpadki, popieły i ulany metalowa 1 1

^Redaktor naczelny; Dr. W. BerkelŁarnmer. — Red ©dpuw. Zygfryd Moses. 1 Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1
Ć.*!---- -


